
Nr 68. Kraków, Sobota 23 Marca 1912. Rok XX
PRENUMERATA wynoil w Kraj., wlot 
nleilęotu.6 2 kor., kirortalule 6 kor,, 
ta odnoszen e do domo dopłaca lig 

•0 hal, mietlgcznla.

Na prowincj i miesięcznie 2 kor. 70 h. 
kwartalnie 8 kor \7 państwie nie- 
mieokl6ui kwartalnie 10 kor., w innyoh 
państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 

adresn 40 baL

C e n  n n e r u  poi h  ,aoaego  
10 hal.

GŁOS
Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt,

U l i  piosioiia pnekasj Baprenome- 
rau  ‘ tnaerat7 nadsyłaćnalety tran: 
Ac Aaminjtracf* ,w o i j Narodu' ~ 
Pierbmetatę opróti npowainlonj 
agel ey* prryjmnje kaidj uzrąi pc 
enowy w obrębie monarchii ; w pen 
■twie lilomlecklcm. Reklamacje n'p 
opieczętowane nie podiagale opłać. 
poo»iowel — Rękopisów redakcya u t 

zwraca

AOroa Hmśi OL. U  TOMASZA L. 35 
JUrsi u seęrj „Głet Naredo" Kraków 

Telefea Nr. 190.

OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Admiuistracya „Głosu Narodu**, ulica św. Tom sza L, 3C — Od miejsca aa wiersz arobnem pismem (petit) xa pierwszy rai 2C halerzy, „  każdy następny ras 15 Lal., skład tabeltuyciiny, liczbowy, od wierss-r 30 hal aa 
pierwszy raz, każdy następny 15 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Naroaj** (prospekty, oyrkalarze, ogłoszenia Itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egt dla zamiej łeowyoh, a 1 k. od 100 egz. dla miej* 
sco wy cl prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż HjmsmanL,), w Wiedniu Haasensteln di Yogler, M. Dukes, H. Schaiek, B Brano, B- Mosse, H. Friedl, A. Joesse’. w Antwerpii Jo las 4  Cie, Annoecsn*Expedition „Propaganda*,

Gyori & Nagy. „ Berlinie F. £ . Coe. w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Braun, w Paryżu F. Jones & Cie, A. Lorette. Jules Fottin 4  C,e, de Raczkowski

Pierwszorzędna pracownia sukien męskich

LEONA GRABOWSKIEGO
W KRAKOWIE, Dl. SZPITALNA 1. 36 
r ls  a vi& Teatrn — TELEFON Nr 501,

Wykończenia artystyczne. 
Matury ały i krój angielski.

Z dnia politycznego.
W Kole polakiem  zapanow ała w ielka ra 

dość z pow odu zabezpieczenia pierw szego 
czytan ia ustaw y kanałow ej przed Św iętam i 
W ielkanocnem i. Zdaje s!ę jednak , źe raczej pe 
w ien scep tycyzm  byłby uzasadniony. P ie rw sze  
czytanie je s t p ro sTą form alnością, k tó ra  nie 
przesądza bynajm niej o dalszych losach 
ustaw y , a cały zysk  czy zdobycz K oła pole
gałaby n a  tern, ze p ierw sze czytanie odbędzie 
się bez dyskusyl, co je s t  znacznem  skrócenie m 
zw ykłej p rocedury  parlam en tarne j. Jeżeli zaś 
n ie pudzieliRny en tuzyazm u półurzędow ych 
organów  Koła, to  głów nie dlatego, aby u strzedz 
ogół przed bardzo moźliwem , a gorżkiem  ro z 
czarow aniem . U staw a kanałow a w ym aga nie* 
ustającej i trosk liw ej czujności Koła, — bo 
b u ta  je j przeciw ników  je s t  ta k  w ielka, że 
w  każdej fazie dyskusyl czyhają na  n ią  naj
niebezpieczniejsze zasadzki. Doświadczenie 
z resz tą  uczy nas, że naw et u staw y  uch w a
lone i sankeyonow ane, — ja k  p ierw sza u s ta 
w a kanałow a, m ogą być niew ykonane i uchy
lone, więc i k an a ły  galicyjskie w iszą jeszcze 
ciągle w pow ietrzu , pom imo skrócone
go postępow ania w parlam encie, — a Koło 
polskie pow inno ty lko  dopilnować, aby przy
najm niej część ju ż  rozpoczęta w ja k  n ij 
k ró tszym  czasie została  zbudow ana.

W  o sta tn ich  dniach p ra sa  w iedeńska, a 
zw łaszcza liDeralna, zajm ow ała się w yjątko  
wo Kułem polskiem , z powodu grożącego w 
parlam encie k o n flik tu  pom iędzy k lubem  cze
sk im  a Niemcami. Ju ż  na p ierw szą wieść o 
tym  za ta rg u  w yraziliśm y zapatryw anie , że 
Koło nie m oże głosów  swoich i swego wpły
w u rzucać bezw zględnie ńa  jedną lub na  
d rugą s tro n ę , — ale pozostać w  roli pośre 
dniczącej, w skazanej tradycyam i naszej dele- 
gacyi i całem  naszem  stanow isk iem  w mo 
narchii.

Pogląd ten  zw yciężył w  Kole, pomimo 
pew nych prób „w yzyskania sy tuacyi", przez 
poparcie jednego  z an tagonistów . Byłby to  
błąd fatalny, k tó ry b y  pom ścił się już w n a j
bliższej przyszłości na całej naszej polityce 
p arlam en tarn e j. Przyznajem y, że, n a  razie 
przynajm niej, — nie m am y żadnej „pow ierz
chni ta rc ia"  z Niemcami, nie w ynika stą<l 
jed n ak , abyśm y się a nimi łączyli dla zg n ie
cenia Czechów, — albo choćby dla u su n ię
cia ich z w iększości.

A gresyw nej polityki Koło prow adzić nie 
m o że  i nie pow inno jed n o stro n n ie  angażo
w ać  się w obcych narodow ych sporach.

Zw łaszcza obecna sy tuacya w ym aga naj

w iększej ostrożności i uw agi. Izba nie posia
da żadnej w iększości, — Zw iązek niem iecki 
je s t  to  luźny ag lo m era t bardzo rozbieżnych 
k ieru ak ó w , a s tronn ictw o  chrześcijańsko so- 
cyalne znajduje się, n ieste ty , w  stan ie  fer- 
m entacyi, k tó ra  .u stać  m oże dopiero oo wy 
borach do w iedeńskiej Rady m iejskiej. — Po 
s tro n ie  czeskiej nie m niejsze rozbicie. Jeżeli 
zatem  w tych  w aru n k ach  rząd je s t  zm uszo
ny do ciągłego law irow ania, byle ty lko  m e
chanizm  państw ow y nie stanął w rozpędzie, 
tern bardziej po lska delegacya m usi zacho
wać sobie zupełaie w olną rękę.

H oryzont zagraniczny był w osta tn ich  
czasach m ocno zachm urzony. Na porzą lku  
dziennym  m iędzynarodow ej dyskusyl s tan ę ła  
nie mniej nie więcej, ty lk o  k w esty a  podzia
łu Turcyi, — przyczem  głów nym  spadko
biercą „ciągle chorego człow ieka14 m iała zo
s tać  Rosya. W iadom ość o nagłem  zaniecha
niu podróży cesarza W ilhelm a podnieciła je 
szcze złow różbny nastró j. Już  widmo „wiel 
kiej w ojny" zaczęło rzucać swój ponury  cień 
na  E uropę i Azyę. Przepow iadano p o tró jną  
m obilizacyę na  lądzie i m orzu, a pożar w o
jenny  m iał ogarnąć S ta ry  Ś w iat od zachodu 
do wschodu. Na szczęście napięcie zm niej
szyło się cokolw iek i zew sząd rozlega się  na 
nowo n u ta  pokojow a. Czy na d ługo? Dyplo- 
macya w spółczesna pozostaje w tak im  stan ie  
nerw ow ego rozdrażnienia , że każda n iespo
dzianka je s t  m o żliw ą..

Samoobrona przed żydami 
w Królestwie Polskiem.

Nie u lega w ątpliw ości, że nie licząca się 
już z niczem zuchw ałość L itw aków  w Król 
Polskiem  przyczyniła się do jasnego  p o sta 
wienia tam  spraw y żydow skiej i do o trze 
źw ienia społeczeństw a polskiego, k tó re  szu 
k a  tam  coraz energicznej sam ooDrony przed 
zalew em  żydow skim .

Z arów no w dziedzinie ekonom icznej, jak  
i na  innych połach działalności społeczeństw o 
polskie usiłu je  w ydostać się z pod przew agi 
żydostw a. I trzeb a  przyznać, że w ostatn ich  
la tach  te  usiłow ania m ogą już poszczycić się 
dość pom yślnym i re z u lta ta m i.. Z dem askow a
no już tam  dussezętnie m askaradę żydostw a, 
usiłującego zm onopolizow ać „polski postęp", 
k tó ry  m iał być płaszczykiem  reakcy jnych  
żydow sko-nauyonalistycznych uroszozeń 

T ak  sam o i w dziedzinie ekonom icznej 
o sta tn ie  la ta  przyniosły znam ienny i pocie 
szający zw rot. J a k  k o n s ta tu ją  czasopism a 
w arszaw skie, i :czba Polaków  św iadom ie o- 
m ijających sk lepy  żydow skie szybko się zwlę 
ksza. W ich szeregach ju ż  coraz częściej 
spo tyka się obok osób zam ożnych, rów nież 
w ieśniaków  I robotników .

Ten rozum ny zw ro t k u  sw oim  je s t  je s z 
cze młody. D atuje się zaledw ie od la t  kilku. 
A jed n ak  spraw ił wiele. Obecnie w granicach 
Królestwa Polskiego istnieje już przeszło 700 
sklepów 8półknwych i coraz liczniejsze pol
sk ie  p ryw atne O lbrzym ia ich w iększość po
w sta ła  w c i ą g u  o s t a t n i c h  5 l a t .  Na o- 
ogól idą one dobrze, a n iek tó re  z nich na 
w et św ietnie. Sklepy spółkow e w  Chełmie,

L eśm ierzu, Zw ierzyńcu, Ż yrardow ie m ają 
p r z e s z ł o  p o  TO t y s .  r b .  o b r o t u .  „Spo 
łem “ w Pabianicach m a 134 tys. rocznego o 
brotu, a sklep  „S tow arzyszenia P racow ników  
kolei w arszaw sko-w iedeńskiej" aż 414 tys. 
W szystkie sklepy spółkow e sprzedają to w a
rów  z g ó r ą  z a  15 m i l i o n ó w  r u b l i  r o 
c z n i e ,  z czego je s t  1 milion 700 tysięcy rb. 
ogólnego zysku. A nie tak  daw no i to  szło 
do żydow skich kieszeni.

T ru d tie jsaa  je s t  cokolw iek sp raw a ze sp rze
dażą i zbyw aniem  w ytw orów  przem ysłu  i p ro 
duk tów  gospodarskich, a zw łaszcza zboża. 
Tu żyd panuje do tąd  w szechw ładnie i to  ja k  
jeszcze! M ając 50 rubli w  kieszeni, po trafi 
przeprow adzić przez sw oje ręce zboża za 100 
tysięcy. To w ygląda na  bajkę, a jed n ak  je s t 
fak tem  rzeczyw istym .

Nad tą  bolączką debatu ją  i rad zą  jed n ak  
w K.o! Pol. bez u stan k u . Jedn i zam ierzają 
budować w ielkie spichrze zbiorow e i p rzy  
nich otw orzyć handel tym  produk tem , iuni 
p ro jek tu ją  zakładanie „spółek zbożow ych". 
N iektóre T ow arzystw a i syndykaty  rolne, ja k  
np, lubelski, już n aw et rozpoczęły skupow ać 
zboże od drobnych rolników . Jed n ak  naogół 
na  ty  ja polu zrobiono jeszcze bardzo nie
wiele i żyd ju k  był, ta k  je s t  panem  ry n k u  
zbożowego. Lecz prędzej czy później i tu  on 
się nie ostoi.

H andel polsk i w KróJ. Poi. z dniem  k aż
dym widoczne robi postępy. K ierownicy ru 
chu spółdzielczego i kupcy polscy p racu ją z 
zapałem  i dużem zrozum ieniem  w ażności 
spraw y.

W yzwolenie handlu  z pod zależności ży
dow skiej też  leży n a  sercu  polskiem u kupie 
ctw u. W szelkiem i siłam i chce ono w ysw obo
dzić się z tw ardych  kleszczy ż y d ó w -h u r to 
w ników  i zaw iązać sto sunk i z sam ym i fab ry 
kantam i.

W  tym  celu kupiectw o potw urzyło „S to 
w arzyszenia kupców  chrześc ijańsk ich44, po 
m iastach, zorganizow ało „Związek S tow arzy
szeń spożyw czych", otw orzyło w łasny „Sklep 
h u rto w y " w W arszaw ie, k tó ry  pomimo, że 
istn ie je  zaledw ie pół roku , m a obro tu  po 100 
tysięcy rubli m iesięcznie.'

Zyu&i w Król. Pul. zaczynają też sp o strze
gać tę  akcyę sam oobronną społeczeństw a i 
szańcują się i ubezpieczają, ja k  mogą. Po 
m iastach, w  p u n k tach  ruchliw ych w ykupują 
domy, a posiadane... pow agą kabałów , zabra 
n iają odprzedaw ać P olakom . W ypow iadają 
w sw ych pose9yach lokale sklepom  polskim. 
Gdzie m ogą, szkodzą polskiem u handlow i i 
podryw ają m u opinię. O dm aw iają kupcom  
polskim  klijen tów . Niszczą to w ary  w ysyłane 
do polskich sklepów , podpalają sk łady  i sk le 
py, p rzek u p u ją  i te ro ry zu ją  rzem ieślników , 
obsługujących spółki, b o jk o tu ją  ich wyroby, 
wreszoie szykanu ją  i w ym yślają na w szelkie 
sposoby. W idocznie handel j e s t  najczulszym  
nerw em  żydow skich kieszeni, kiedy tak  ro z 
paczliwie b ron ią  się przed jego  u tra tą .

— Oni — pisze słusznie Jeden z dzienni
ków  w arszaw skich  —  chętniej widzieliby u 
nas zacietrzew ionych i krzykliw ych a n ty se 
m itów , n aw et o rgan izato rów  bójek i p o g ro 
m ów  żydow skich, niż spokojnych  i św iado
m ych celu pracow ników . Zyd wolałby, aby 
m u upuszczono k rw i a ciała, niż pieniędzy 
z k ieszeni. Ale cala ta  sp raw a obecnie Już 
je s t  przesądzona — k o n sta tu je  o rgan  w a r

szaw ski. — N aród polski łaskaw ie, jak  
żaden inny, p rzy g arn ia ł żydów la t k ilkaset. 
Do osta tn ie j chwili łudził się nadz!eją, że 
polska ziem ia będzie m iała z nich w ierne i 
oddane syny, a jej m ieszkańcy now ych dziel
nych braci i przyjaciół. Tym czasem , za k ilk ase t 
la t gościcy  żyd w sam em  sercu  Polski, w 
W arszawie, rzuca Polakow i w oczy czelne 
słow a: „ja tw ojego sobaczego języ k a  nie ro- 
zum ię", a jego  pobratym cy P o laka z ziem i i 
siedzib o jczystych rugu ją . T ak  więc, na go
ścinnej polskiej ziem i przybysz - gość prze- 
dzierżgnął się nam  w niebezpiecznego szko
dn ika!

T akiego u rąg o w isk a  nie zniósłby u  siebie 
żaden naród. I nadal niem a już m iejsca dla 
szkodliw ego tu łacza. Co go czeka, to  ju ż  j e 
go rzecz i los... Nam chodzi o życie. P ę t  ży
dow skich dźwigać nie chcem y I

Koło polskie wobec 
przedłożenie wojskowego.

Podczas w czorajszych obrad w Izbie po
słów  nad  przedłożeniem  w ojskow em  w ygło
sił pos. K o z ł o w s k i  mowę, k tó ra , ponie
waż nosi na  sobie znam iona eńuncyacyi, w y
głoszonej w im ieniu całego Koła polskiego, 
zasługuje n a  bliższą uw agę.

Mówca podniósł na w stępie, że jednym  z 
najsilniejszych filarów  polityki Koła p o lsk ie 
go było i jesc popieranie siły zbrojnej m o
narchii. Począw szy już  od 1866 roku , popie
rało ono w szystk ie  ko lejno  w noszone do 
Izby u staw y  w ojskow e a  Z lem iałkow ski, j a 
ko p rogram  Kuła n a  polu u staw  w ojskow ych, 
w yraził życzenie zbliżenia w ojska do ludu. 
Polacy są  tak że  dziś tej sam ej m yśli i ubo
lew ają nad opóźnieniem  w ejścia w życie u- 
s taw y o dw uletniej służbie w ojskow ej. — 
Mówca w skazu je  na inne opóźnienia w sp ra 
wach bardzo ważnych, co m oże w płynąć n a  
zradykalizow anie ludności, lecz w ita  z zado
woleniem  zniesienie lo tery l liczbowej, z czem 
zw iązane je s t  nazw isko  Polaka.

P rzechodząc do za ta rg u  z W ęgram i, pos. 
K ozłow ski zaznacza, iż n ie  m yśli o i"h p ro 
w okow aniu, lecz tw ierdzi, że w ich postępo
w aniu zaszedł błąd rzeczowy i form alny. Nie 
m ożna bowiem uchw alać rezolucyi przeciw  
ustaw ie  i nie m ożna wzywać K orony do cze
goś w drodze rezolucyi. —  Zdaniem  m ówcy 
trzeb a  przy rozw iązaniu  konflik tu  z W ęgram i 
używ ać środków  łagodnych, użycie bowiem  
ostrzejszych  — m ogłoby jedyn ie wzmocnić 
sk ra jn y  k ie ru n e k  w Sejm ie w ęgiersk im  Z re
sz tą  poniew aż kierow nictw o całej spraw y 
spoczyw a w rę k a  m onarchy, k tó ry  zdolen 
Jest istn ie jące dyfereneye usunąć, p rzeto  P o 
lacy będą ze spokojem  oczekiw ali dalszego 
jej rozw oju.

Co się tyczy przyjścia do sk u tk u  sam ej 
ustaw y w ojskow ej, to  Polacy m uszą nalegać 
na  rząd, aby uregulow ał ją  ja k  najprędzej. 
Polacy pozostaw iąją w praw dzie m onarsze 
prawo uregu low ania kw esty! Języka kom en
dy, to jed n ak  w  języ k u  pułkow ym  widzą 
w aru n ek  rozw oju arm ii. T akże n au k a  języka 
polskiego w w ojskow ych zakładach  n a u k o 
wych pow inna być szerzej trak to w an ą .

Mówca przyznaje z zadow oleniem , że cho
ciaż w śród najw yższych dostojników  w ojsk.

Na święta WIELKANOCNE
Śmigusy w różnych kształtach. Wuda kolońska 
i perfumy na wagę. P erf jmy, mydła, kremy, 

pudry.
FARBY na PISANKI

P r z e c i w  n a ł o g o w i  p a l e n i a .  
Cygara dymiące po K 1.50 i K 3 — 

Papierosy mentolowe „ „ 1 20 i K -  12 h.
polecają

REIM i Ska, Kraków
Rynek 37.

sp o ty k a  się ludzi, posiadających zrozum ienie 
p raw  parlam entu , o raz in te re só w  ludności 
cywilnej, lecz rów nież cpoł-yka się i takich , 
k tó rzy  tego  zupełnie nie rozum ieją. Ci w ła
śnie panow ie szkodzą n a iw ^cej arm ii, bo do
starcza ją  m atery a łu  dla antym ilitaryzm u. ,— 
D robny przem yci pow inien być uw zględniany 
przy rozdaw aniu  dostaw  w ojskow ych bo n a
leży liczyć się z ogrom nym  rozkw item  sto 
w arzyszeń w ytw órczych. W iązanie się jed aa k  
um ow am i d js ta w  aż do ro k u  1925 je s t — 
zdaniem  m ówcy — szkodliw em .

Dalej k ry ty k u je  on budżetow anie śro d 
ków  żyw ności i o s tro  gani m in isterstw o  ro l
nictw a. że nie w ystąpiło  przeciw  nocie za
rządu  arm ii, k tó ry  ośw iadczył obu rządom , 
iź uw zględnienie życzeń rolniczych ko sz to 
wałoby ew entualn ie  10 m ilionów  koron . — 
P rzy k ład  F rancy i poucza, że bezpośrednie 
dostaw y rolnicze dla arm ii w ypadają taniej, 
niż dostaw y przez pośredników .

W  spraw ie postanow ień asen te runkow ych  
podkreślił mówca, że w m yśl obecnego p rzed
łożenia będę one daleko  surow sze, niż w 
innych  państw ach, gdzie np. u lg i dla tych, 
co u trzy m u ją  rodziny, są o wiele w iększe, 
aniżeli będą u  nas. S praw a re jonów  fo rty fi
kacyjnych i rew ersó w  dem olacyjoych pow inna 
być ju ż  raz  załatw ioną, podobnie ja k  rew izya 
ustaw y k w ate runkow ej. Dalej dom aga a ę  
m ów ca słusznego trak to w a n ia  w łościan przy  
dostarczan ia  pod wód, lepszego odszkodow a
nia za szkody w polu w yrządzone, w iększe
go szanow ania p raw  ludności podczas ćw i
czeń i t. d.

Polem izując z w yw odam i p. L eu tnera, 
p. K ozłow ski w yjaśn ia konieczność u trzy m y 
w ania w czasie pokoju  w iększej liczby ofi
cerów, oraz, pow oław szy się na  św iadectw o 
całego szeregu  wyższych dowódców, podnosi 
zalety w ojskow e polskiego i ru sk ieg o  chłopa.

N a zakończenie m ów ca stw ierdza żc m i
n is te r  w ojny okazał się  zbyt w ielkim  pesy
m istą  w sw em  „expose“, w ygtoszonem  w  de- 
legaryach. Mówca podnosi dodatn ie s tro n y  
arm ii austryack iej w  porów naniu  z inuem i 
arm iam i i w yraża nadzieję, że m in is te r jak o  
doskonały znawr-a adm tnistracy i w ojskow ej, 
poczyni w niej oszczędności p rzez d ecen tra- 
lizacyę ag cnd sw ego m in isterstw a, lecz bez 
ujmy dla bitności arm ii.

Puw ołując się na  opinię p isarzy facho
wych. p. K ozłow ski s tw ierdza zalety  arm ii 
austry ack o  w ęgierskiej a zarazem  zaznacza, 
iż je s t  chlubą tu tejszej rep rezen tacy i parla
m entarną], że od Jat 20 zezw alała na każdego

ZDZISŁAW KORWIN.

Hak
Tajem niczoj przyczyny obojętności i m il

czenia H anki K ołpak pojąć nie mógł. Czuł, 
że Buszy m ózg n a  próżno, bo zagadki nie 
rozw iąże, poBtanowit więc Jak najśpieszniej 
położyć k re s  rozm yślaniom , k tó re  go zm ę
czyły i powiesić dziewczynę, rów nie nieczułą 
n a  groźby, jak  Da szyderstw a. F .zyszedf tu, 
żeby się  zemścić, więc zemścić się musi, 
a pozbaw iając życia M usiatównę, m ści się ta k  
na  niej, ja k  n a  Gałdzie, k tó ry  go skrzyw dził 
i zasługuje za to  n a  karę .

W ysm arow aw szy pow róz k ilk ak ro tn ie  od 
końca do końca, Sem en zataczając się nie
u stan n ie  (widocznie okow ita obezwładniła m u 
przedew szystk iem  dolne kończyny ciała), w y
su n ą ł z k ą ta  zydel o trzech  nogach n a  ś ro 
dek  kuchni, a w lazłszy nań  nie bez trudu , 
zarzucił szn u r trzym any  w ręk u  na  n ak  
w kręcony w belkę. Zarzuciw szy, zw iązał go 
lek k o  w połowie i pociągnął na  dół z całej 
sity, żeby się przekonać, czy węzeł, zacze
piony n a  zakrzyw ionym  dziobie żelaza, nie 
zsunie sną i ul rzj m a ciężar ludzkiego ciała. 
P róba pow iędła się  najzupełniej. Zadowolony 
z re zu lta tu  p ierw szej połowy sw oich zabie
gów, ująT x-w»i d ru g i koniec sznura, ko ły
szącego się m u koło  ram ion  i s ta ran n ie  zw ią
zał go w r u " ioh i pętlę, rozszerzającą się 
i zw ężąjącą -dowdtnfc pod m ocniejszem  lub 
glsbszem  nau IdNąciem ręki. N arzędzie śm ierci

funkeyonow ało dokładnie, jak b y  sporządzone 
przez fachow ego kata.

K ołpak k lasnął w dłonie radośn ie i z wy
sokości zydla, na  k tó ry m  s ta ł ciągle, spo j
rza ł na sk rępow aną i oparta  o ścianę H ankę. 
T eraz bardziej niż kiedykolw iek p ra g tą ł  
wyrw ać z Jej piersi jęk  boleści, rozpaczy 
i żalu za życiem, bo bez tego tryum fu , 
zem sta w ydaw ała m u się nie zupełną.

— Widzisz, m oja panno — k rz y k n ą ł pi
skliw ym  głosem  — w szystko gotow e. Za 
m om ent dyndać będziesz.. D rgniesz sobie 
raz albo dw a razy  i bez kw itu  przeniesiesz 
się na łono A braham a... Widziałem k ilk a 
k ro tn ie  podobną oDeracyę..

W brew  oczekiw aniu bandyty, k tó ry  spo
dziew ał się, że te ra z  nareszcie posłyszy sp a
zm atyczne łkanie, albo z gw  dt^w nem  un ie
sieniem  w yrzucone z u st p rzek leństw a i zło
rzeczenia, M osiatówna, chociaż bliska śm ierci, 
wy buchnęła jak im ś dziw nym  śm iechem , w 
k tó ry m  jed n ak  nie dźwięczał ani ton  złości, 
ani lęk u  i p rzestrachu .

—  Niedołęgo I — rzek ła  — chociaż po
dobno zab‘ją łeś nieraz, nie nauczyłeś Bię jed n ak  
należycie zbójeckiego rzem iosła. Sznur, k tó ry  
uczepiłeś na h ak u  je s t  za k ró tk i, a sttycZeb 
za wąski... Nie głow a, ale najw yżej pięść 
ledwie przezeń  się przeciśnie... Założyłabym 
się chętnie z tobą, że nie w suniesz mi go 
naw et do uszu...

Sem en, posłyszaw szy nareszcie po długiem  
m ilczeniu g łos dobrze sobie znany, czysty, 
silny, tę tn iący  obojętnością i lekcew ażeniem , 
zm ieszał Bię m im owolnie. U tracił nagle cy
niczną pew ność siebie, zaczął się  tłóm aczyć 
s to jąc  w obronie sw ojej roboty.

— O, co mówisz?!... S tryczek  je s t  przecie 
dość szeroki... W szakże nie m asz zbyt w iel
kiej głowy.. P a trz ! oto moja, znacznie w iększa 
od tw ojej, ła tw o  przechodzi...

P ragnąc  dowieść, że m a zupełną siu .znoóć 
podoiósł w górę obie ręce, aby niem i pętlę 
rozszerzyć —  poczom wspiąw szy się  na  palce 
u nóg, w e tk n ą ł w n ią  głow ę po szyję. Chcąc 
zaś, ja k  sądził, o sta tn im  a tu tem  sw ojej g ry  
m orderczej pokonać H ankę, zawołał, wycią
gając z u s t  ję zy k :

— Oto, w ta k i brzydki sposób pożegnasz 
św iat, m oja pannol

H anka, jak b y  oczekiw ała n a  tę  chwilę, 
przeczyła go bezwiednie h ipnotycznem  spój 
rżeniem  czarnych oczu, błyszczących obe
cnie połyskiem  stali, p ragnęła  bow iem , aby 
nie odgadł, co uciyn ić zam ierza. Nie m ogąc 
poruszyć sk rępow anem i ręk am i i nogam i, 
sprężystym  w ysiłk iem  Jędrnego chłopskiego 
ciała odbiła się od ściany i całą jego  długo
ścią i ciężarem  ru n ę ła  pod nogi zydla, ten  
zaś przew rócony i popchnięty je j upadkiem , 
odskoczył aż do kom ina.

K ołpak, k tó ry  s ta ł na nim, do ty k a jąc  go 
zaledw ie czubkam i palców u nóg, obutych 
w p o d arte  kam aszk i, z głow ą w su n ię tą  w 
Btryczek, z tw arzą, złośliwie w yk-zyw ioną w 
cela w yw ołania w duszy dziew czyny p rz e 
s trach u , zachw iut s ’ę tracąc  nagle ró w n o w a
gę. U czuw szy pod: sobą próżrnię, w ypuścił z 
rą k  s try czek  aDy obydw ie ręce w ycią
gnąć in s ty n k to w n ie  przed siebie. W obec te 
go pętla, sztzodjsre- nasm arow ana, zw ęziła się 
odrazu i ścisnęła go .za gardło,

Służąca, leżąca n a  w znak, tu ż  niem al pod 
nim, u jrza ła  jak  m achnął ram ionam i w  po 

w ietrzu, jakby  chc?ał ręk o m a rozszerzyć du
szącą go pętlę, albo pochw ycić g ó rn ą  część 
pow roza nad głową. Lecz to  rzucenie się 
podw ójne spełzło n a  próżnym  w ysiłku; bez
w ładne ram iona opadły w zdłuż ciała; nogi, 
rozpaczliw ie szukające  oparcia, zadygotały 
parę  razy w puste j p rzestrzen i, ku rcz  śm ier
telny  ta rg n ą ł całą, w ydłużoną postacią wi
szącego, dreszcz przebieg ł po nim wzdłuż 
kości pacierzow ej i pow ro tn ie  od k a^ k u  do 
pięt, zam ierając oststeczu ie  w s ilie m  wzdry- 
guięciu.

S tryczek , napojony tłustośc ią , ściągnięty  
w dół ciężarem  całego ciała i k ieszeni na
pełnionych zło tem  i srebrem , ścisnął m u ch u 
dą szy ję i zadław ił Da śm ierć. T w arz n ę 
dznika, naprzód zaczerw ieniona, posinia*a 
następnie. Oczy w p ierw szej chwili w y trze
szczone, później naw pół przesłonione przym - 
kn iętem i pow iekam i, nabiegły krw ią- Z w y
krzyw ionych i ro zw arty ch  u s t  w ysunął się 
języ k  nabrzm iały .

M usiałówna zam knęła  oczy, aby przy  św ie
tle  kopcącej ło jów ki nie widzieć wisielca, k o 
łyszącego się nad n ią  w chłodnym  przeciągu 
wiejącym z sieni do kom ina.

W godzinę po tem  w ypalona św ieczka 
zgasła.

Późno w noc wrócił J a n  G ałda do dw or
ku. Nie źdzlwiło go wcale, t e  św iatło  nie 
p rzedziera się przez szpary  okiennic. Z apu
k a ł raz  i drugi. N ik t nie odezw ał się z w nę
trza , H anka bowiem  zasnęła. Poniew a i d rzw i 
były słauo zaryg low ane i n a  k lacz  jnie zam 
kn ięte , poradził sobie z n im i szybko i ła 
two, podw ażając Je z  dołu długim  nożem , 
k tó ry  zaw sze nosił p rzy  sobie. Poczem , od

chyliwszy nieco, wsadził w o tw ór rę k ę  i ry 
giel odsunął. Z asta ł służącą sk rępow aną, le
żącą pod stopam i zastygłego ju ż  i zeszty- 
wn<ałsgo K ołpaka.

Zbudziwszy i rozw iązaw szy H ankę, do
wiedział się o w rzystk iem . N atychm iast wy
próżnił k ieszenie powieszonego, a  k le jno ty  
z nich w y d o b jte  przeniósł do alk ierza  i u- 
k ry ł w o tw arte j szkatu le , k tó rą  w staw ił na- 
pow ró t pod łóżko. Załatw iw szy to , co u w a 
żał za najpilniejsze, poszedł — zw łaszcza, że 
już  św itało  —  zaw iadom ić w achm istrza  s t r a 
ży ziem skie] o nocnej przy godzie.

N azajutrz przybyła do d w o rk u  kom isya 
sądow a z lekarzem  pow iatow ym . Przybyli 
także: przeastaw icle l policyi i w ójt gminy. 
Po k o n s ta ta ry i praw nej i sp isan iu  p ro to k ó łu  
badanie głów nego św iadka, Musu łów ny. o ta i 
św .adków  drugorzędnych  pwłościan, u k tó 
rych bandyta się ukryw ał), nie trw a ło  długo, 
Sem ea K ołpak bowiem, poszukiw any przez 
żandarm eryę od k ilku  miesięcy, prócz p rz e 
szłości zbójeckiej, m ’al daw niej ta k  z n a n ą  
„przeszłość po lityczną44, zap isaną obszernie 
w rozm aitych  ak tach  urzędow ych. U łatw iało 
to  szybkie załatw ienie sp raw y bez p rzy 
krych konsekw encyi dla gospodarza i jego 
służ^oej. T ru p a  zdjęto z haka , polecono po
chow ać n a  k o sz t gm iny. Była to  k a ra  w y
m ierzona „adm inistracyjnym  porządkiem * za 
nie ulęcle p rzestępcy  żywym, tudzież za nie- 
doniesienie w ładzy o pobycie jeg o  na w si.

Dopiero po odjaździe oficyalnych gości, 
Gatda i H anka, puoosU w szy w dom u sami, 
znaleźli nieco czasu w olnego od zajęć, aby 
porozm aw iać z sobą długo o te r t  co się 
stało . Dziewczyna musiała pow tórn ie  opo-
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żołnierza i n« w ydatek  każdego halerza. 
R ep re zen tac ja  ta  nie le s t tem u  w inna, że po
w sta ły  luki, bo odroczenie podw yższenia k o n 
ty n g en tu  rek ru tó w  w 1909 r. JeBt w iną 
W ęgrów .

Mówca w yraża nadsieję, że ad m in is tra c ja  
wojakow a uw zględni w e wszyBtkich sp ra
wach, Hie sto jących  w  sprzeczności z Di 
tnością arm ii, słuszne żądania ludu a prre- 
dewBzystkiem w ykona p rędko  i ściśle rezo- 
iucye jeg o  reprezcntacyi.

P. K ozłow ski zakończył sw ą d ługą m ew ę 
sło w an r:

„P ragnę, by a rm ia  rozw ijała się dalej pod 
hasłem : daj cesarzow i, co cesarzow i— a ludo
wi, co Bię ludow i n a le ż y r

Mówca o trz y m a ł po mowie huczne oklaski 
i g ra tu lacy e  z rozm aitych s tro n  Izby.

„T egetthoff“.
T ryest, 21 m arca.

W ielkie św ięto  m ary n a rk i au stro -w ęg ier 
sk ie ji N a w ody A dryatyku  BpuBzczono dzi 
siaj kad łub  drugiego „d readneugh tu" , o 
chrzczonego im ieniem  zwycięzcy z pod Lis 
sy. O bok potężnegu kolosu  żelaznego, koły 
szącego się na  falach A d/yi od 24 czerw ca 
zeszłego roku , a lśn iącego  złotym  napisem  
„Viribua un itis" , czernić się będzie od dnia 
dzisiejszego „T egetthoff", rów ny  tam tem u  
rozm iaram i, uzbrojeniem  i nadziejam i, jak ie  
Się do niego przyw iązqje.

Dzień zaczął się deszczem  i burzą. Adrya- 
ty k  w zourzony, „bóg m orza —  ja k  m ów ią 
m ary n arze  —  w złym je s t hum orze". W por
cie na  adm iralskim  okręcie „Arcy Książe Fr. 
F erdynand" grzm ią arm aty . To salw y powi 
ta lne , pozdraw iające przyjeżdżającego na  p o 
kładzie- „Lacrom y" z w ysp Brioni arcyksię- 
cia następcę tro n u

O godzinie 8 liczne b ark i p rzew użą gości 
do „Stabilim ento Tecnico". Cały po rt przy
stro jony  flagam i. Moc of>cerów m arynark i, 
d ygn ita rze  w m undurach. M agnaci w ę g ie r
scy we w spaniałych lam parcich atyllaeh, po
słow ie p arlam en tarn i we frakach . W ,dać już  
dokładnie kadłub  „V iribus un itis" , k tó ry  już 
za k ilk a  m iesięcy oddany zostanie do Błuż- 
b j, w idać na w arsztac ie  trzeci „dread- 
n o u g h t"  jeozcze bez im ienia i w reszcie „Te
g e ttho ff"  I Jego  w  gigantycznych rozm iarach  
w ykonany  kadłub, olbrzym ie błyszczące ś ru 
by i potężne koło  Bterowe budzą ogólny po
dziw. Na w szystk ich  trybunach  ruch i gw ar. 
Z Po iaków  znajduje się  obok paw ilonu d w o r
sk iego  m in is te r Z a l e s k i ,  z innych dygni
ta rzy  m iniBter w ojny Auffenberg, szef ozUbu 
Schem ua, m in ister R oessler. adm irał (K ra
kow ianin) R i p p e r, znany  K rakow ow i b&r. 
Albori, k a rd y n ał N a g i ,  arcybiskup Gorycyi 
Sedej, b iskup T ry estu  K arlin, a na try b u 
nach cała moc generałów , adm irałów  i p a r
lam entarzystów .

W  paw ilonie dworBkim p ierw szą osobi
stością  lest naBtępca tronu . W m undurze 
adm iralsk im , w ysoki, o energicznych r u 
chach, w yw iera arcyksiążę  F ranc iszek  F er- 
d /a a  i silne w rażenie na  tych, k tó rzy  go po 
raz pierw szy widzą. Obok niego żona, kBię- 
żna IR henberg , okazała, pełna pow agi po
stać  kobieca. ArcykBiężniczki w jasnych  to a 
letach, ty lk o  arcyksięźna B l a n k a  (żona 
arcyksięcia Leopolda S alw atora), m a tk a  
ch rzestn a  now ego o k rę tu , p rzybrana w cie
m ny s tró j. R ozlegają się dźw ięki hyu inu  lu 
dowego, gdy następca t r o n u ,‘w stępu je  do p a 
wilonu.

K om endant m ary n a rk i adm ira ł M o n t e -  
c u c c o l i  w ita m a ts ę  ch rzestną  „T egettho f- 
fu"  k ró tk ą  m ową. W spom ina, że „sław ny 
adm irał T eg e tth o ff ucieleśnia najw znioślejsze 
tradycye m ary n a rk i austro -w ęg iersk ie j, k tó 
ra  z teg o  pow odu dzisiejszy dzień w szcze
gólnie podniosłym  obchodzi naBtrcju".

A rc y k Ję ż n a  B lanka odpow iada k lik u  zda
niam i, poczem  w ygłasza fo rm u łk ę : „Chrzczę 
Ciebie „T egetthof" Zejdź n a  fale i niech 
B oska O pieka będzie nad toDą wszędzie i 
zaw sze". Podczas tych  słów  kapelan  pośw ię

ca ok rę t. Słychać g łośne słow a m odlitwy. 
Arcyks. B lanka nac iska guzik  e lek tryczny  
i flaszka szam pana n a  przodzie o k rę tu  ro z 
pada się w  szczątki. D rug ie  pociśnięcie gu- 
zib a i następu je  n iem a cisza. Opada zasłona 
a  w złotych lite rach  u k azu je  się napis „Te 
gethof". W reszcie kad łub  powoli ru sza  Bię 
naprzód. Słychać doskonale in tenzyw ną p ra
cę m aszyn hydraulicznych. Może po kw a
dransie  oczekiw ania — huk, tu rk o t  — du
dnienie i ko los w pada tryum faln ie  na  fale 
m orskie, okryw ając  się pianą. O rk iestry  
g ra ją  te raz  bez p rzerw y „Boże w spieraj", a z 
trz y n a s tu  ok rę tów  grzm i p iekielny k o n ce rt 
w szystk ich  arm at. T ak  flo ta  w ita  now ego 
sw ego b ra ta . Oficerowie m ary n a rk i k rzyczą 
entuzyastycznie „h u rra" , zapał udziela się 
g o ś c i o m ,  jak ieś dziw ne uczucie radości 
ogarn ia  WBzystkic-h. U roczystość skończona. 
A rcyksiążę rozm aw ia jeszcze z k ilk u  panam i, 
oficerow ie ob jaśn iają  k o n s tru k c ję  o k rę tu , 
poczem „S tabilim ento" się opróżnia.

M arynarka aua tro -w ęg ie rsk a  m iała już 
daw niej „T egetthofa". Był to  p ancern ik  o 
7400 tonnach  pojem ności. Dzisiaj nosi on 
imię „M ars". Obecny, nowy „T egetthof" — 
to  praw dziw y kolos. Ma 20.000 to n n  poje
m ności a jego  m aszyny tu rb inow e o sile 
25.000 koni posuw ać go będą o 20 i pół 
mii m orsk ich  na  godz:nę. Pancerz sk ład a  
się z p ły t najlepszego w itkow ickiego  żelaza, 
grubych  na 28 cm. Długość o k rę tu  wynosi 
151 m etrów , sserokość 27 m etrów . Uzbro
jo n y  będzie w 12 dział trzydziesto  i pół cen 
tym etrow ycb, w 12 p ię tnasto  cen ty m e
trow ych  i w 20 nm iejszych arm at. Załoga 
liczyć będzie 1000 ludzi.

Za k ilg a  więc la t dy wizya czterech „drea- 
dnoughtów " wzmocni fiotę w ojenną m o n ar
chii. N a i zsleUBiłowań, k tó ry ch  celem  je s t  u- 
tw ierdzenie potęgi m onarchii n a  m orzu  Bt,oi 
następca trom i Ale „d readnougu ty"  k o sz tu 
ją  m iliony i tu  tk w i n ieprzyjem na ich stro - 

| na. A jeszcze bardziej n ieprzyjem na je s t 
myśl, że to  w spaniałe kolosy, k tó re  dziś 
błyszczą flagam i, św ietnym i m unduram i ofi
cerów  i sk o m p lik o w an ą* k o n s tru k c ją  budo
w y — pew nego dnia m ogą dostać się na  
dno m orskie. Myśl budzi się m imo woli na 
w idok choćby... tych oficerów  m ary n a rk i Ja
pońskiej i rosy jsk ie j, asystu jących  dzisiej
szej uroczystości.

być — m im o 50 la t  życia — burszem . Z ro 
bił już  raz  in te re s  n a  zw alczaniu Polaków , 
chce zrobić obecnie drugi. Poniew aż spraw a 
kanałow a je s t  k w esty ą  przedow szystk iem  
Koła polskiego, więc W olf w ystąp ił przeciw  
tem u  „podarunkowi*1 dla Polaków . P rzem ó
wił w nim  znow u w ychow anek BiBmarka i 
S choenere.a , odezw ała się s tu d en ck a  n iena
wiść do Polaków. Tym  razem  jed n ak  źle 
wyszedł ze sw ym  b ism arkow skim  gestem . 
N ik t z Po laków  nie w yzw ał go do m euzury, 
a posłow ieInlem ieccy zignorow ali jeg o  p ro 
test. I Wolf skapitu low ał. Gwiazda W olfa 
bu wiem gaśnie. „Die W acht am  R hein poli- 
tik “ nie znajduje w śród N iem ców  dzisiej
szych sym patycznego ecna W oify należą 
dzisiaj do przeszłości, ja k  do przeszłości 
pójdzie w k ró tce  hegbm onia Niemców w Au- 
stry i. Pow iedział niedaw no słusznie poseł 
czeski U d rza l: „ do nas. do Słow ian należy 
A ii9trya“ . A w tak iej A ustry i W olf je s t  p rze
ży tk iem  i należy do paleontologii a  nie do 
polityki.

B. Eabiyelska, Hrzyszfafory, Kraków.
W yncjm ujo i sprzedaje pierw szorzędnych fa
b ryk  fortep iany , pianina, harm on ie  i phonole 
za go tów kę lub r a  sp ła ty  naw et dw udziesto 

m iesięczne bez zaliczki.

Precz z towarem praskim ! 
Kntraiole tylko a ohrześofan

KRONIKA.
KALSKC AR ZYK ASTRCSt»aUCr£NV. WmŁĆ 

tłońoa rozpocznie Bię jutro o godz.nie 6 minut 4F>, 
t&olióu przypada o (o a iiilo  5 n iD tł 50 ih ifo tó  dnia 
fodiin la  minnt 10.

EALKli DARZY li K050IJET.NY. Jutro w sobotę 
Katarzyny, pojutrze w niedzielę Symeona

Herman Karol Wolf. P rzed  15 praw ie laty  
ogłosił w ielki h is to ry k  niem iecki M o mm s e n  
g łośną sw ą opinię, że Poi&cy i Czesi są na 
rodam i „m niej w artuściow ym i". Słow a Muin- 
m sena podchwycił a  rody, 35 letn i poseł n ie
m iecki Karol H erm an W o l f  i publicznie o- 
braził naród  polski. Na to  ry cersk i p re z y 
den t m in istrów  śp. K azim ierz b r. B a  d e  n i  
odpowiedział w yzw aniem  na pojedynek. Po
lała się k rew  polska.

Pojedynek  ów stw orzy ł podBtawę „w ie l
kości" Wolfa. Ten zarozum iały  bursz n ie
m iecki, w ychow any w  knajpach  burszów  
skich, w tranycyach  egzaltow anego szow i
nizm u niem ieckiego i w  uw ielbieniu d!a że
laznej pięści B ism arka, nie p rzesta ł i dotąd

w iedzieć pan u  ca łą  h isto ryę, zaczynając od 
m iauczenia ko ta , aż do m om entu , w  k tó ry m  
Sem en „zm arł nag ls  po k ró tk ich , lecz ok ró - 
tnych  m ęczarn iach '.

— Bez spowiedzi i rozgrzeszenia — do
dała w zruszona, k ładąc na p iersi znak  k rz y 
ża św iętego —  gorszą śm iercią od psa... g o r
szą od śm ierci wBielklego dzikiego zw ierza.

— Przyznaj jednak, m oja H anko — rzek ł 
Jan  po chwili — że m usiałaś przecie bać się 
okropnie, gdy powoli p rzygotow yw ał s t ry 
czek, n a  k tó ry m  chciał cię pow iesić i wciąż 
dogadyw ał coś p rzykrego  dla ciebie, albo dla 
m nie ?

—  Nie! — odparła  dziew czyna s tan ó w  
czo i szczerze. —  D opóki żył, nie bałam  go 
się wcale, bo milcząc, m odliłam  się w duchu 
gorąco do P an a  Jezu sa  i N ajśw iętsze] P a 
nienki. M odlitwa n a teb n ę ła  m ule odw agą i 
o tuchą, że choć n a  pom oc ludzką liczyć nie 
m ogę, jed n ak że  w ykręcę się z onej biedy... 
Ale, gdy skonał, dopiero w tedy  ogarn ął m nie 
s tra c h  niew ypow iedziany! O m ało nie osza
lałam , bo przecie, p roszę pana, to  ja  go u- 
śm ierciłam ...

—  A Jednak zasnęłaś, pom im o s tra c h u ?
—  Później dopiero, gdy zaczęłam  o d m a

w iać litan ię  za jego  duszę i p ro sić  P an a  
Boga, żeby m u daruw ał g rz ech ; .. Z resztą, 
usnęłam  z w ielkiego zmęczenia... To nie ro z 
k o sz  być zw iązaną cienkim i Jak  d ru ty  po
stro n k am i, k tó re  w pijają się w  ciało i tn ą  
je, niby tęp e  noże, a  byłam  bosa i m iałam  
ręk aw y  od koszuli zakasane powyżej łekci. 
P rzy tem  stałam  blisko trzy godziny oparta  
o ścianę, nie m ogąc się poruszyć Pod k o 
niec, chociaż m u tego  nie okazyw ałam , od
chodziłam  praw ie od przytom ności... To też

ty lko , Boże m iłościw y, m oże m nie usp raw ie
d liw ić .. Gdyby nie to...

zam ilk ła , pochylając głow ę na  piersi, z 
m alującym  się w idoczn ie sm utk iem  na tw a 
rzy.

Gaida tak że  czsb pew ien m ilczał i dop ie
ro  po upływ ie jak ich  d n e s !ęciu m in u t p rz e 
mówił powoli, z p rzerw am i, ja k b y  nad  tem , 
co w ygłaszał, zastanaw iał się jeBzczo.

— Słuchaj H anka I Chcę ci coś w ażnego 
pow iedzieć.. D otąd, nie troszcząc s 'ę  o ludz
k ą  obmowę, żyliśm y przy sobie, lecz nie r a 
zem z sobą... K rzyw dy nie w yrządziłem  to 
bie żadnej, a ty  nie zgrzeszyłaś takoż... Dziś 
mi się widzi jednak, że m am y oboje dla sie
bie serca  życzliwe... i w zajem ny szacunek... 
WielkanuC się zbliża... Czy chcesz, abym  po 
św iętach  dał k siędzu  proboszczow i n a  nasze 
zapowiedzi ?

Dziewczyna pochw yciła ręk ę  gospodarza 
i w ycisnęła na niej gorący  pocałunek,

— Niech to  panu  P an  Bóg w ynagrodzi! 
— rzek ła , nie u k ry w ając  w iehubj radości.

On ledw ie d o tk o ą ł u stam i jej czoła i po 
w stając z zydla, szepnął jak b y  do sieb ie:

— W idzi mi się, że ta k  trzeba... T ak  
trzeb a  koniecznie.,. a

P rzeszed ł parę  TA7j  tam  i n ap o w ró t po 
kuchni.

Po chwili zw rócił się znow u do Błużącej.
— Ala, ale, w szakże onej nocy przynio

słem  szynkę z m iasta . Co się z nią stało  ? 
A ! widzę... Położyłem  na dzieży w  ro z ta r 
gnieniu... Trzobaby ją  powiesić...

— A gdzie, p roszę p a n a ?  — zapy tała  
H anka.

— Tu na haku, ta k  jak  w ieszaliśm y in 
ne poprzednio...

22 marca.
Hołd ks. biskupowi Sapieźe. Prezes Czytelni 

młóci, k rto l Dr Gałuszka Józef, lekarz z Myśle
nic przesiał następujący telegram hołdowniczy 
ks. biskupowi Sapieże. „Czytelnia młodzieży k a 
tolickiej w Myślenicach w dniu uroczystego o 
bjącia rządów dyecezyi swojemu Areypasterzowi 

: śle życzenia obfitych łask  Bożych wraz z hoł
dem czci i zapewnienia Bwego synowskiego przy 
wiązania".

Odznaczenie J. £. Ćwiklińskiego Donieśliśmy
jsż, że pierwszy szef sefcoyi w ministerstwie 
oświaty Dr Ladwik Ćwikliński otrzymoł t r z e 
c i ą  r a n g ę  służbow n a d  personam . Ćwikliński 
est Wielkopolaninem, w r. 1876 powołany na 

katedrę fdologii klasycsnej na uniwersytecie 
lwowskim, zasłynął wkrótce jako  jeden z najle
pszych znawców literatury i języka starogre 
ckiego. Piastował także g dsość rektora. Od 
roku 1899 do 1902 był członkiem Rady pań
stwa, jako  poseł m iasta Tarnopola. Od r. 1902 
kierejo sekcyą uniwersytecką w min. oświaty. 
D 'a podniesienia polskich ws.echnfc położył J  E. 
owikliński wielkie zasługi.

jubileuszowy poranek. W sa# starego  Tea
tru  odbędzie Bię w poniedziałek 25 bm. o go 
dżinie 12 w południe uroczysty Jubileuszowi, 
Poran tk  kn  uczczeniu 20 - letniej działalności 
krakowskiego „Kała Pań" T. S. L z łaskawym 
współudziałem: WPP. Stanisławy Abłamowioz- 
Meyerowej pianistki, Asty Różańskiej śpiewa
czki, Wandy D-oz!owsKiej art. dram., prof. Bo- 

j lesława Waliek-Wallewskiego, orkiestry symfo
nicznej pod batcPą kapeim. p Ccyłowskiego.

Bilety wstępu za zaproszeniami wydaje s rę 
w lokalu „Koła Pań" (Szpitalna 7 II. p.) w dnia 
24 bu.-., a w dzi«--ń uroczystości przy wejś-.in. 

Śledztwo w jprawie oszustw wyborczych
Jak Błychać, sędzia śleJozy D ■ Neuser ma prze- 
słuchać w sprawie oszustw wyborczych w Pa
łacu Spiskim Jeszcze kitka usób, poczem śledz
two zoBtanie z-mknięte. Oskarżonych będzie 
kilkadziesiąt osób.

Uwagi reportera. Muszę podzielić się z Sza
nownymi Czytelnikami nową radosną wiadomo 
śe:ą, k tóra dcszla mnie wczoraj. Czyniąc zadość 
życzeniu, wyrażonemu przed kilku dniami n i 
posiedzenia Tow. Opieki nad zabytkam i, ze 
opinia pnbJirzna. pragnęłaby wiedzieć, jak wy
soką będzie kcmietdes, która ma stanąć na 
rogn Rynka i ol. Siennej, pófy myszkowałe-u 
po Krakowie aż nareszcie nł ało mi się odkryć 
tę tak  ciekawą tajemnico. Do załatwienia spra
wy wriąłem a>ę r.ihy drogi Ht-lrre*. Przez sze
reg dni jeźdzPem tramwajem krakowskim ws'n 
chojąc się w rozmowy paaBŻerów, badając 
wsjrys*k;ch, których pod et rzy wałom, że m -ją 
jakąkolwiek styczn-sć z nrzędem tn. brdowni- 
ctwa lub z p. Rose. Wreozcis wczoraj odkryłem 
tajemnicę.

W tram waju jechał znany i ceniouy meso 
naa S. w Towarzystwie równ!ei znsnego radef go 
M. K (edy przejeżdżaliśmy koło toin kamienicy, 
usłyszał, m następujący dyalog :

—  Pan!e mecenasie, niech se pan popa
trzy, jak i tu stanie piękny dom, aż mi za 
zdrość.

— Cry piękny nie wiem panie radco, bo 
przecież n ik t jeszcze planów nie widział.

— Co pan potreeboje wierzyć takie rzeczy. 
Tam Już wszystko jest fertig. Będzie cztero 
piątrówka extrafoin, tak i dobry, czynszowy dom. 
Pan myśli, że m agistrat nsłncha te konsetwa- 
tory, co tam  tak  głośno krzyczą? Woale nie. 
Tam joż byli tacy, co za tem chodzili i wszystko 
jest w porządku.

— A dlaczego d tychczas sprawę tak  skrycie 
trzym ają?

— Mój panie, przecież p*n jest też intere
sowany człowiek, kan wi. Das beste Gescbaft 
m arbt m as still.

Zdumiałem się s.'achając tych crryc-harakte- 
ryatycznych wyaodów. Aby zaś konserwatorowie 
i wszyscy, którzy z nimi sympatyzują, wiedzieli, 
J*\k nasi „najiardecm iejs!" « nich myślą, uwie
czniam niniajszem to, co^&lyszałem.

Ponieważ zaś czteropiętrowka p. Mosogo ma 
być tak^ eztrafein, zgłaszam się niniejszem na 
pierwszego jej lokciora.

0 ochronkę dla dzieci w Zwierzyńcu. —
W Zwierzyn u  dzielnicy XIII. odbyto się w nie
dzielę 17 bm. zebr&hie miejscowego obywatel
stwa zwołane z inicjatywy tutejszej Czytelni 
T. S. L. w sprawie założenia ochronki dla ma
łych dzieci w t< Jży dzielnicy. Zebranie, na któ 
rem można było zauważyć najpoważniejszych 
obywateli Zwierzyńca i tó łw sia Zwisr*. było 
bardzo liczna. M ędz/ innymi byli obecni p. Dr 
Boi. Komorowski, p radca Dsdek, p. radca W J 
czyńiki, p. B. gnm ł Pochwatski, z Łolmii na 
Salwatorze p. Cieplik i były naczelnik gminy 
Zwierzyńca p. Jan  0*rocha.

Zabranie zagaił p. P. F lorctyk kierownik 
miejscowej szkoły, który ozEStduił potrzebę za
łożenia Ochronki w tej dsielnicy i prosił zebra
nych, r.by dali podwaliny do jej założenia. Na
stępnie wybrano przowodn. p. B Poshwalskiego, 
który udzielił głosu Dr Komorowskiemu. Dr Ko

morowski postawił wniosek, żeby zebrani przy
stąpili do Tow. Ochronki pod wezwaniem W. 
Bronisławy, a naatępme wybrali komitet, k tó 
ryby wspólnie z wydziałem - Ochronki pracował 
nad doprowadzeniem do sk a tk a  zał żenią tejże. 
Wniosek uchwalono. Do kom itetu weezło 15 
członków z prawem koaptacyi.

Po zebrania odbyło się posiedzenie komitetu 
w cela ukonstytuowania się. Przewodniczącym 
kom itetu zostrł wybrany X. kan. St. P lobow- 
ski, zastępcami Dr Boi. Komorowski i p. B. 
Pochwalski. Następnie uchwalono p l.a  postępo
wania w celu zebrania odpowiedniego fundusza 
aa zrlużeaie Ochronki.

Zgromadzeni złożyli międry sobą 158 kor. 
na budowę Ochronki, k tó ra to  kwo+a zestala 
alokowaną na książeczkę M iejskiej Kasy Oszczę
dności. B yt.

Akademicki komitet kongrosowy Na posie
dzenia konstytuując! u Akademickiego Komitetu 
KongreBU Esperantystów w Krakowip, wybrano 
Komitet ścisły, w skład którego weszli pp. Ju  
liusz Kriss, prezes Akad. Związku Esperanty
stów, jako przewodniczący, Antoni CzabryńBki 
zast. przewodniczącego, Zenon Klemensiewicz, 
sekretarz, Jadwiga Mandlówna i Józef Wusser- 
berger, jako c»łonkowio. Zgromadzeni na pesie 
(Leniu członkowie kom itetu ogólnego włożyli 
na nowo wybrany kom itet ścisły obowiązek n- 
silnyth starań, aby dla Akademickiego Związku 
Eiperantyslów  uzyskać reprezentację w „Loka 
organiza Komitaio".

W szkole uzupełniającej zawodowej modnia- 
rek, mieszczącej się w budynku szkoły wydz. 
im. św. Jadwigi przy ul Loretańskiej I, 18, 
odbędzie się w niedzielę dnia 24 bm. o godz. 
10 rano uroczyste zakończenie roku szkolnego, 
połączone z wystawą prac piśmiennych, rysun
kowych i wykonanych w szkole kapemszy dam- 
skioh. Uroczystość szkolną poprzedzi nabożeń
stwo w kościele 0 0 . Kapucynów o g. 9.

„Lwowskie merjonetki" w Krakowie. Zapo
wiedziane na poniedziałek i wtorek w sali Dro- 
bnera (przy plantach) dwa gościnne przedsta
wienia satyryczno - literackiego teatrzyku „lwow
skich m arjonetek" obudziły wielkie zaintereso
wanie. Na pierwsze przedstawienie (wskutek li
cznych zwłaszcza zamówień z prowincyi) mu
siano cały szereg miejsc dostawić. Bilety na 
scektakks są w cenie 4, 3, 2 i 1 kor. w sk le
pie Drobuera (plac Szczepański). Przedstawienia 
rozpoczną się punKtnalnie o g >dz. 9 wieczór. 
Po rozpoczęcia każdego ak ta  drzwi na salę będą 
zamknięte.

Nocą po drugim spektaklu wesół., ten tea
trzyk wyjeżdża do Wiednia.

W Czytelni Pol. Zwlązkn Niewiast Katol. odbędzie 
się w sobotę dn. 23 o gtidz. 4 pupoł. pogadanka na 
temat „O trustach i kartelach".

Z Resursy urzędnlozej. Ruchliwe Kółko amator
skie Resnrsy urzędniczej przygotowuje na sobotę dn. 
23 b. m. dwie arcypoc'«.szne jednoaktówki, tryskające 
humorem i wesołością, które z pewnością będą się 
cieszyć zupełnem powodzeniem z powodu doboru sił 
artystycznych.

Odegrane zostaną: ^Kleptomania" jednoaktówka 
B. Tyczyńskiego i ,;Werbel domowy11 operetka z tań
cami, układu Gregorowiczi Bilety wcześniej nabywać 
można w Sekretaryacie. Początek przedstawienia o 
godz. 8 wieczór.

Artsztowanle osznsts. Na żądanie poiicyi praskiej 
aresztowano wczoraj na tut. dworcu kolejowym 38 
letniego kupca z Katowic Lathara Fritscna pod za
rzutem fałazerrtwa dokumentów. Oszusta odstawiono 
do sądu.

Nleudałe włamanie. Ubiegłej nocy usiłowali nie
znani sprawcy włamać się do sklepu jubilerskiego p 
Wojciechowskiego przy ni. Szewskiej i już oderwali 
doiuą część żauzyi, gdy nagle polieyant patrolujący 
w Rynku Głównym stukania ustyszal i przybiegł na 
miejsce wUmama. Na widok poiicyanta włamywacze 
zbiegli.

Uslłowans włamanie do mieszkania urzędnika pall-' 
cyjntgo. Wczoraj popoludnin usiłował włamać s!ę do 
mieszkania urzędnika policyjnego p. W znany kra
kowskiej poiicyi włamywacz Stanisław Pokluda i już 
zaczął manipulować coś koło drzwi wytrychem, gdy 
nagi i p W drzwi otworzył, włamywacza pr;ytrzym A 
i oddał w ręce żo nierza policyjnego. Włamywacza 
zamknięto w aresztach »pod telegrafem'.

Naddima złodziejka, Do pracowni krawieckiej pani
B. zgłosiła się wczoraj jakaś nadobna panienka z 
pruśbą o zajęcie. — W czasie układania warunków 
weszła do sklepu żona'profesora p. A Po jej nadejściu 
panienka ulotniła się, a wrr.z z nią zni-tnęła po tmo- 
netka profesorowej z pieniądzmi w kwocie k40 kor 
Zawiadomiona o zajściu policya wykryJa s^rawozynię 
w osobie 18-letniej Dory Gelbwachb. Pieniędzy przy 
aresztowanej nie znaleziono.

Pogoda. Dnia 21-go marca term om etr do
szedł cd + 4 1  do + 1 1 -9  Cel. barometr popo 
tn in in  podnosił s ę.

Dnia 22 go marca o 'godzinie 7 mej rano 
stan baromeiru 737 6 mm., termometru — 0 6
C., w iatr wschodni o północno-wschodni.

i C r o n i k a  a A m i e j s c o w a .

Uidskawienie studentów ruskich. Z W i e 
d n i a  donoszą:

R u s c y  s t u d e n c i  z a s ą d z e n i  z a  n a 
p a d  na  U n i w e r s y t e t  l w o w j k i ,  z o s t a l i  
n ł a s k a w i e n ? ,  z wyjątkiem dziesięcin: pięciu 
przywódców napada, którzy maj^ odsiedzieć 
karę, na JaKą ich zasądzono i pięcia innJTh 
skazanych, którzy nie ą akademikami. Tym 
dziesięciu aki^zanym jednak odpuszczony n a 
stępstw a kary. —- Śledztwo, tocząc > się jeszcze 
przeciw kilku innym b1 udento a  ruskim, zostało 
wstrzymane.

Rozprawa przeciw dyrektorom Banku par-
celacyjn, go pp. Deskurowi 1 Poznańskiemu roz 
pocznie s ę Przed ławą przysięgłych kraj. sądu 
karnego we L w o w i e  d. 11 kwietnia i potrwa 
najmniej 4 tygodnie. A kt oskarżenia, wygoto
wany przez zastępcę pr kuratora p. F ranke/o , 
a obejmujący 120 Btron bitego drcku maszyno 
wego, powoł j e  59 świadków, a około 30 świad
ków ma powołać obronu. Sim o odczytywanie 
różnego rodzaju aktów i protokołów i orzecze
nia znaweów-bnchalterów pn. Gury i Palęskiego 
ma potrwać 10 dni. Za orzeczenie to zhksido  
wali sobie rteozoznawcy po 14.000, a sąd przy
znał im po 6.000 koron.

Z Tarnowskiego Towarzystwa pedayogi
CZnBjO Piszą nam z T a r n o w a :  Towarzystwo 
pedagogiczne odbyło w niedzielę 17 b m. wal
ne zgromadzenie. Sprawozdanie z czynności 
wydziału za rok 1911 przedstawił zebrauym

sekreto ,„ towarzystwa prof. Górski, poczem 
wywiązała się żywa dyskusya nad sprawą kur
sów wychowawczych aeminaryum żeńskiego, 
które, mimo, że istniej.! la t kiikanLŚcie, nie Bą 
jeszcze zorganizowane, ani nie posiadają praw 
seminnryum żtńskiego. Przemawiało w tej spra
wie kilka zebranych, a ostatecznie na wniosek 
prof. Wierzbickiego uchwalono od 1 września 
b. r. postarać się o odpowiedni lokal dla tego 
seminaryum, (gdyż bd tego zaitży uz/Bkauie 
praw dla kursów), a następnie pc otrzymania, 
a względnie uzyBkaniu tytułu prywatnego se- 
(niearynoi żeńskiego, poutarać s ‘ę dla niego o 
prawo publiczności.

NaBtępnie przyjęto do wiadomośoi sprawo
zdanie skarbnika, wykazujące w dochodach 152 
kor. 25 hal., zaś w rozchodach 142 kor. 66 h. 
i udzielono wydziałowi absolutoryum.

W miejsce wylosowanych wydziałowych wy
brano: wiceprezesem insp. Lecha, oraz prof. 
Arvaya i Librewsaiego, jako  wydziałowych.

Uprzywilejowani! Piszą nam z B o l e s ł a 
w i a  (po w. Dąbrowa): Już to powszechnie dziś 
znaną je s t rzeczą, że żaden żyd w obecnych 
czasach nie zadawala s rę równouprawnieniem, 
zagwarantowałem  ma nBtawami, ale żąda dla 
Biebie wyjątkowych przywilejów i co więoej — 
nwaź&ó Biebie zaczyn za coś wyższego ponad 
nstawę i prawo. Że tak  jest, mamy na to i u 
nas dowód namaealny na osobie żyds, nazwi
skiem Mendel Kegel, będąsego od dwóch la t 
właścicielem młyna gazolinewego w Bolosławin. 
Nioby w tem złego jeszcze nie było, że Kegel 
ma ten sam młyn, na którym Bpóik-. katolicka 
Jurkowski & Morawiec wyszła przez żydów, 
jak  Zabłocki na mydle. Ale w tem tkwi całB 
nieszczęście, że p. Kegel, niet^lko ż Jest wła
ścicielem tego młyna, ale, że jes t zarazem i ma
szynistą i technicznym nadzorcą i młynarzem 
w jednej OBObie, liczącej zaledwie 25 la t ziem
skiego życia. Powiedzieliśmy, żs Mendel Kegel 
dopiero od 2 la t jeBt właścicielom młyna, gdyż 
przeu tym czaBem może nawet młyn_ i na o- 
ozy nie widział, a miał z nim Zapewne tyle 
tylko do czynienia, o ile codzienie jadf ehleb, 
na który mąka, Jeśli nie w żarnach, tedy z pe
wnością we młynie musiała być zmielona. 
Czemże więc Kegel był przed d "oma laty ? 
Oto najpospolitszym niedokończonym czeladni
kiem krawieckim, Kończącym swój f ich w Dę
bicy. Jakim  sposobem wyszedł krawiec na mły
narza, to wiadome je s t chyba tylko Bamemu... 
starostwu stołecznego m iasta Dąbrowy.

A'o Jakie z tego s k u tk i ,— posłuchajmy. 
Przed dwoma laty wybuchł w młynie Kegla 
pożar. Z trądem  udało się ogień zlokalizować i 
tylko dzięki Opatrzności połowa wsi nie poszła 
z dymem. W Lstopadzie 1911 roku sierota z 
Toni, Józef Cyrnowski, dostał się pod koła 
młyńskie, gdzie urwało ma obie nogi. Cyrnow
ski, wiejski zarobnik obsługiwał maszynę. Ke
gel prosił sąsiada, by konającego chłopca od
wieźć cichaczem do sspif ala. Gdy tenże odmówił, 
Kegel, aby otumanić wzburzoną opinię publi
czną, a siebie zasłonić, pcBta! już nie cichaozem, 
aie bardzo głośno po księdza, celem zaopatrze
nia chłopca, który wkrótce potem życie zakoń
czył. O odszkodowanie za ból i śmierć n ik t Bię 
nie upomina, gdyż niema Komu, ale i o uka
rania Mendla Kegla dotąd „eni słyahu dycha", 
pomimo, żs tylko w skatek winy Kegla padło 
of arą życie ludzkie. Koma innemu toby już 
nawno młyn zamknęli, ale krawcowi nie. I ten 
robi inW esa dalej, gdy wyuaje m ą tę  ratami, 
gdy ziarno aprzodaje, gdy cały m m ; obsługuje 
chłopakami wiejskimi i to nie stałymi, lecz 
dochodzącymi — gdy n ’e utrzymuje stałego 
młynarza, żadnego maszynisty, żadnego odpo
wiedzialnego technicznego nadzorcy — gdy ży
cie ludzkie podi of » .ą jrgo  samowoli i nadu
żyć przepisów ustawy. Gd Jo władze k.m pe- 
te n tie  s ę  znajdują? gdzie laba przemysłowa? 
gdzie cech młynarzy ? Przecież Baldsł^w nie w 
MongolJ leży. lecz w Galicyi! Gdy szewc kon- 
cesyi nie ma u nas na szycie butów, wnet na 
bruku się znajdzie, ale gdy żyd nie u a konce- 
syi na młyn, ani najmni jszego po tem a przy
gotowania, gdy z wiay jego gin’ } życie ludz
kie, to nic — o tem nikt nio mówi —  i żyd 
gospodarzy jak  dawniej, po swojemu, a my 
patrzymy na to obojętnie, bezkarnie puszczamy 
żydowi nawet ofiarę z życia ludzkiego... Za
marło w nas Brmieuiel Za niedługi czas Kegio- 
wie & consortes zawołają na nas w Bolesławia: 
„Precz s krzyżem 1“ A temu będziemy winni 
sami.

Możeby c. k. Namiestnictwo i c. k. Proku- 
ratorya wglądnęły w tę  sprawę i położyły kres 
samowoli Kegla, zagrażające] ludzkiemu życin?

Rada miasta Tarnowa. PiBzą nam z Tarno
wa: PoBijdzenie Rady miejskiej odbyło się w 
poniedziałek 18 b u . Na wstępie Lnruiistrz D r 
Tertil odpowiedział na kilka interpe)acyi z po
przednich posiedzeń, a mianowicie co do anty
semityzmu poi cyantó .7 m iejskkh i co do za
bronionej kolportaiy „Dzianaika tarnowskiego", 
Dalej uchwalono na wniosek m agistratu zaku
pić dla m iasta maszyaę parową do czyszczenia 
dołów kloacznych u firmy czeskiej Sraekal za 
6000 kor. — poczem dyr. Wuwkonowiez refe
rował budżet gazowni na rok 19x2. Badżet wy
kazuje w dochodach 249.080 kor., z tś  w roz
chodach 250.526 kor., a zatem niedobór 1446 
koron. Nad budżetem wywiązała się dyskusya, 
po której uchwalono e n  b l o c  cały bu iżat i 
przyznano urzędnikom dodatek droiyźniany, zaś 
kaByerow) gazowni podwyższono płacę o 400 
koron. Dalej przedstawił referent wnioski ko- 
miByi gazowej zd^iające do zmiany regulaminu 
i coriy g a z s ; sprawę tą  jednak odłożono na 
później, a natom iast u hwalono obniżyć znacznie 
cenę najmu gazomierzy, zaprowadzić autom aty 
gazowe i wypożyczać urządzenia gazowe.

D..lej /ułatw,ono sprawy nadania honceayi 
kominiarskich, a wreszcie zezwolono na otwar
cie fili* po:Bkiegu Towarzystwa emigracyjnego, 
oraz na otwarcie ruchu automobilowego na prze
strzeni Tarnów Wojnioz-Pilzno i Radomyśl wielki.

A t
' 'Zkoła i karczma. Piszą nam z J a w i s z o 

w i c :  Dzięk usilnym staraniom użytkuj ~y tiU 
naszej gminy nowy budynek szkolny Zlrtwać 
by się mogło, że sprawa ku Ogólnemu .„ ..re a -

*
*  *

*
*  *ł Już nadeszły !

Nowości wiosenne
d *  m agazynu  tow arów  K r a k Ć W , S z e w s k a  2 . 

b ław atn y iii I p łócien

K r a k ó w ,  S z e w s k a  2 ,

m m r n H B U H U u o j  y
p o d  f i r m ą  S " S w  C53 Na żądania próbki franco.

-  Józef PIETSCH
■ ■ żądaaie prćbki frur.co.

- KRAKÓW - 
Rynek I. 16
= = = = =  POLECA s=

V  TŚwieczniki elektryczne, lampy naftowe i spirytusowe. Serwis 
celanowe od kor. 12 h. 90, z pięknym, niezmywalnym des n 
Garnitury do umywalni fajansowe od koron 5 do koron : 
Szkło słołowe i luksusowe. — Srebro Christofla. — Herbata clL - wi#
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lania załatwioną zostanie — tymczasem oka
zuje się, ie  władze wyższe, tj w pierwszym rzędzie 
Rada szkolna okręgowa w Oświęcimia, przez 
zarządzenia swoje wprowadza niepotrzebne roz
goryczenie wśtód ludności tutejszej, mającej na 
oka Jedynie dobro szkoły i młodzieży, która w 
niej się ma wychowywać. Wszak nie Jest obo 
ję tcą  dla szkoły kwestya miejsca, na którem 
ma ona stanąć. Otóż mając do wyboru dwa 
grnnta budowlane, jeden obok kościoła, a dragi 
o 7 m .  z a l e d w i e  o d d a l o n y  od k a r c z m y ,  
inspektor szkolny okręgowy z Oświęcimia — 
ja k  nas informują — polegając na opinii miej
scowego wójta, a k c e p t u j e  t « n  d r u g i .  — 
Mieszkańcy Jawiszow c wnieśli protesty w tej 
sprawie, gdyż znając doskonale stosunki, jakie 
w karczmie miejscowej panują, wiedzą iż będąc 
w bliskości budynku szkolnego, będzie ona siała 
demoralizacyę, zepsicie wśiód dzieci. Nawet le 
ktuz powiatowy oglądając w dniu 6 grudnia 
nD. r. plac obok karczmy wyraził się, że nie 
nadaje się on zupełnie pod szkolę, głównie z 
powoda sąsiedztwa z karczmą. Co do opinii, 
ja k ą  w sprawie budowy szkoły wydał wójt miej
scowy, to jasnem jest, że nie meże on wystę 
pować przeciw sąsiedztwu szkoły z karczmą, 
w której konceeyę szynkarską on esobiśde wy
konuje. W dziwny sposób R S. okręgowa tra  
ktuje przepisy namiestnictwa, które orzekło, że 
korcesyi na szynki nie mt żaa wydawać, o ile 
te  ostatnie są oddalone mniej niż na 250 me 
trów od kościoła lub szkoły. C»yi tę  odległość 
zastąpić może projektowany przez R S .  O. w y 
s o k i  ż y w o p ł o t  koło szkoły od strony kar
czmy?

Jakkolwiek rozporządzenie w sprawie bodo
wy szkoły je s t Już wydane, to jednak ze wzgię 
da na bezsprzecznie złe, demoralizujące wpływy, 
jak ie  bezpośrednie sąsiedztwo z karczmą na 
szkolę i młodzież wywierać musi, powinno ono 
być zniesione, s z k o ł a  p o w i n n a  s t a n ą ć  
n a  o d p o w i e d n i  e j  s z e m  m i e j s c u ,  jakiem 
je s t plac obok kościoła.

W tym też k ieiaku  podnoszą mieszkańcy 
Jawiszowic gorą<y apol do Rudy szkolnej kra 
Jowej i okręgowe] i wyrażają przekonanie, że 
obie te władze przychjlą się do tego słusznego 
życzenia.

Za wszystk’ch — Jeden z Jawiszowic.
Nieszczęśliwy wypadek. Z S a n o k a  piszę 

nam : Straszne nieszczęście dotknęło w ponie
działek 18 bm. rodził ę prof. K. Jego synek 
pięcioletni, nawiasom mówiąc, prześliczne dziec
ko, bawił się na podwórzu domu. Na tern sa 
mem podwórzu znajdował się i syn rąsiada, 
uczeń VII. ki. gimn. K,, który z&bawitł się 
strzelaniem z taka, ażywająo gwoździ, jako 
strzał.

Nagle, niewiadomo jakim sp.sobem, jedna 
ze strzał utkwiła w oku nieszczęśliwego dziecka

Na krzyk nadbiegli rodz ce, zawezwano le 
karty , ale ci skonstatowali, że strzała utkwiia 
w rogówce i nie podejmując s 'ę  niebezpieczni j 
operacyi. odesłali dziecko do Lwowa. U trata oka 
jes t rzeczą niemal pewną, a nie wiadomo, czy 
nie nastąpią Jakieś komplikacye w mózgu.

Ze św ia ta .
Uczczenie Krasińskiego w Muskwie. Jak

donoszą z Moskwy, odbył się tam  onegd»j w 
sali Biblioteki polskiej obchód Ku czci Zy 
gm anta Krasińskiego. Sala byia przepełnieni, 
rodain&ml członków kolonii polskiej, obchód ten 
urządzających. Sylwetę duchową wieszcza przed 
stawił w świetnym i pięknie wypowiedzianym 
odczycie o Krasińskim znany  literat, p. Jar 
Lorentowicz z Warszawy. Głębokie wróżenie 
przez deklam acją urywków z potężnych dzieł 
wieszcze, sprawiła p. Wysocka. Wybitny pubii 
cysta i świetna artystka gorąco by li przyjmo
wani, a wśród audyteryum panował prawdziwy 
en tuzy a zm.

Latająca śmierć. „Żółte niobezpieczcństwo".
Przez niemieckiego oficera. — Pod tym ty tu 
łem okazała się w Wiesbad nie książka, która 
w tej chwili czytaną je s t z dużrm zaintereso
waniem nietjlko  w Niemczech. Autor jej, n ie
zawodnie człowiek fachowy, nadnł swej fan ta
stycznej opowieść formę dziennika, prowadzo
nego w 1930 roku. Potrafił przytem wlać w te 
obrazy przyszłości, tyle werwy i nadać im tyle 
cech prawdopodobieństwa, że prawie s!ę wierzy 
w ich możliwość. Tendencją zaś tej książki nie 
Jest co innego, j i k  wykazać — w myśl tu s ła :  
„Waffen n ied er!“ — że prow darnie wojny 
przy obecnych postępach techniki je s t fcbsur 
dem.

Treść omawianej książki jest, mniej więcej, 
ta k a :

Japonia i Chiny tworzą jedno państwo. Pa 
wnego dnia zjawisją się w Europie ich wysłań 
nicy na olbnyudch statkach  powietrznych, do
magając się pozwolenia na pokojową inwazyę. 
Nie otrzymawszy na nią zgody, wysłannicy prze 
pływają w powietrzu nad głównemi miastami 
wschodniej Europy, niszcząc je  zapomocą bomb 
wypełnionych nowym środkiem wybuchowym 
o strasznych sKutka h działania.

Zarhód gotuje się do zemsty. Następuje wal
ka, w której ulega on przewadze Japonii — 
Chin, walczących tylko w powietrza, a straciw
szy przedtem całą swą flotę aa morz.! ch i oce
anach.

Acikolwiek cała ta  opowieść powstała na 
tle  fantazyi, jednakże ciągnie się przez nią 
niby nić czerwona, p r a w d a ,  wynikająca z gran 
townego obznajomienia się autora ze sprawami 
żeglugi powietrznej oraz ze sprawami wojsko- 
wemi w ogóle.

12 podczas ostatniej mszy św. w kościele N. 
Maryi Panny odbędzie się kwesta na cele Sto
warzyszenia Panien Ekonomek.

Mianowania i przeniesienia. Namiestnik prze
niósł starszych inżynierów Antoniego Wysockie 
go ze Lwowa do Tarnowa, Aogusta Rybickiego 
z Tarnowa do Sanok*, inżynierów Franciszka 
Sienkiewicza ze Stanisławowa do Lwowa, Jan a  
Czaezkowskiego z Jasia  do Stanisławowa, adjnn 
k ta  budownictwa Kazimierza Gottwaida ze Lwo
wa do Krakowa, prak tykan ta budownictwa Jana 
Brylińskiego ze Lwowa do Jasła, asystenta gal. 
państw, służby budownictwa II. klasy W iktora 
Starzyńskiego ze Stanisławowa do Kut, a^ysten 
tów weterynaryjnych Kazimierza Widntę z S a
noka do Borszczowa i Władysława Kozłowskie
go ze Lwowa do Sokala.

Zmarli. Piotr S k o b i e l s k i ,  prof. II gimn 
we Lwowie, zmarł we Lwowie 20 btu.

Mary a G r e m p l o w s k a ,  członek Stow siu 2 
pod wezwaniem św. Zyty, przeżywszy la t 22 
zmarła 19 bm. w Krakowie.

K »|trtiar taatr& w Kratowi-
Piątek. „Straceńcy".
Sobota. „Wielki człowiek dc małych interesów1 

kom. w 2 akt. Al. hr. Fredry.
Niedziela popoł. „Kościuszko pod Racławicami1', 

obraz hist. W. Lasoty. (Ceny zniżone do połowy). 
Niedziela wieczór. ,,18l2‘l.
Poniedziałek popoł. „Wesele", dramat w 3 aktach 

St. Wyspiańskiego.
Poniedziałek wieczór. „Legion".

l i iSkład węgla „Płomień
ul. Pawia 10 (Nr tel. 2388) dostarcza wszystkich ga 
tunków w ę g l a  po cenach najniższych. =  Dostawa 
wprost z wagonów, jak również na życzenie w mniej 
szych ilościach w workach plombowany oh.

Wiadomości kościelne.
W niedzielę dnia 24 bm. w kościele Panny

Maryl w czasie mszy św. o godz. 12 odśpiewa 
p. Lucyna Ckcbanowska utwory a ’ Archambeuu, 
Dabin’a, Saint Saeisa, oraz p. Jerzy Gablenz 
odegra w łasrą kompozyryę organową. W czasie 
nabożeństwa zbieraną będzie składka na ochron
ki popołudniowe utrzymywane przez „Kcło Pa
nien".

Kwesta. W poniedziałek 25 rsarca o godz

D z i a ł  e k o n o m i c z n y .
0 zdrojowiska i uzdrowiska polskie. Otrzy 

rcujemy następujące pismo:
Rnch i życie w kraj. Z*iązku zdrojowisk 

i uzdrowisk wre ta k  s lnem tętnem Jak mało 
w której organizacyi kooperatywnej. Nie wy 
wołało też najmniejszej przerwy przeniesienie 
sudziby Związku z ul. Czarnieckiego do domu 
I. 9, pr/y  u1. Romanov,ieza (przedłużenie Aka
demickiej), gdzie wygodnie pomieściły się na 
parterze; „Składnica kraj. wód mineralnych" i 
Zakład kredytowy zdrojowisk zaś na I piętrzf 
Zarząd Związku i Składnicy, dyrekeya Zakładu 
kredytowego i redakcja z administ.acyą tygo 
dnika „Nasze Zdroje".

Oprócz obszernej sali posiedzeń j; s t osobna 
sala zebrań dla Związkowych Sekcyi balneo 
lekarskiej i balnecte hnioznej, p ęknie dekf ro 
wana. Służy ona g*. ścianie również dla zebrań 
pokrewnych towarzystw, jak Komisyi przemy 
słowo lekarskiej, lwowskiego Tow. lekarskiego, 
Tow. walki z gruźlicą i Tow byg enicznego.

Akcyę Związkn odzwierciedla żywo i n łder 
interesująco każdy numer „Naszych Zdrojów"

Liczba Sekcyi Związku zwiększy s!ę w nej 
bl ższym czasie o dwie nowe, a miauuw.cie o 
„ S e k c y ę  p r z e m y s ł ó w ą " ,  której organiza 
cyjne posiedzenie odbędzie się 2 kwietnia  z n- 
dziatem najwybirn ejszyeb reprezentantów prze 
myslu i gospodarstwa krajowi go, ja k e te i nS« 
k c y i  t u r y s t y c z n o  - k r a j o z n a w c z e j " ,  
k tó r  j  crg£nizatyę rozpoczęto na powołanem ku 
tema licznem zebrania przedstawicieli towa
rzystw i klubów turystycznych i sportowych 
lwowskich, j tk o te ż  in s ty tu c j i  z wybitniejszych 
osobistości interesujących się rozwojem ruchu 
krajowego w tej dzieóz nie.

To nowe pod egidą kraj. Z s  ą tk a  zdroje 
«isk  i uzdrowisk zrzeszenie tu rystyczno-spor
towe, mogące tak  s;L e znal- źć oparcie na 
wytworzonej już  s Inej Związku organizacji  za 
powiada nową, a tak  dawnu pużądarą  samo 
dzielną kooperatywę na tem polu zogniskowana 
w etolicyi kra ju  z wielkim pożytkiem li a wsoto 
dniej jego połaci i 'd la  jego stolicy Lwowa.

Podrożenie ubocznych stacyi telefonicznych 
odroczone. Na telegraficzny protest przecie 
podwyższeniu należy toścl abonan eatowej za. bo 
czne s tac je  telefoniczne, otrzymała dziskj Izoa 
handlowa i przemysłowa, z Inspektorata poczto
wego zawiadomienie, że ministerstwo handlu 
o d r o c z y ł o  t ę  p o d w y ż k ę  do 1 październi
ka br. Sprawa ta  będzie przedmiotem ankiety, 
k tórą ma niebawem zw ohć ministerstwo han
dlu.

0 podniesienie polskiego rzemiosła. Majsier-
ski ku rs  st-.Iarski w Hycntui (piw. Rzeszów) 
Piszą nam z Hyinogo:

Duia 24 b. c?. będzie w tutejszej gminie 
otw&ita wystawa prac uczestników krajowego 
kursu stc.larsk.lt go. W ystawa składać a;ę będzie 
z wyrobów stolarskich, rysunków zawodowych, 
rys. geometrycznych, oraz wy^racowań stylisty
cznych. Kurs trwał 12 tygodni, brało w nim 
odział 14 stolarzy samouków. Kurs urządzono 
kosztem Wydziału krajowego, za staraniem ta- 
tejszego X. proboszcza Ign. Ł a c h e c k i e g o .

Dlaczego kars stila rck i urządzono na wsi, 
w Hyżnem ? Przecież w miastach są rzemitśln ey 
różnych zawodów. Na to odpowiedź Jest ta k a : 
w miastach naszego k rają  Jest mało riemieśl 
ników, a mało je s t szczególnie takich, którzy by 
czuli potrzebę kształcenia się zawodowego. Brak 
rzemieślników dajo się już odesuwać przede- 
wszystkiem z powodu, ła  brak młodych chłop
ców do terminu. Są takie warsztaty, że na 
kilku czeladników niema ani Jednego chłopca. 
A dlaczego tak  jest, prosta tego przyczyna. — 
W miastach młodzież przeważ.ile garnie s ę do 
szkół u ższych i wyższych, jedni nie ckeńciywszy 
szkołę idą do zawodu kupieckiego, na pisarzy, 
kelnerów i t. p. o rzemieśle n ik t nie pomyśl; 
przez faisrywy wsiyd do warsztatowej pracy. 
Z tego wynika brak

z m n i e j s z a  s i ę  l i c z b a  r z e m i e ś l n i k ó w  
c h r z e ś c i j a n ,  a n a t o m i a s t  z w i ę k s z a  
s i ę  l i c z b a  ż y d ó w .  Są zawody, gdzie żydów 
Jest 8/«. Oni widząc, że chrześcijanie usuwają 
s rę od pracy warsztatowej jęli się j»j z całą 
energią i dziś jnż zawładnęli prawiem cały prze
mysłem, wypierając chrześcijan, obniżają ceny, 
stw arzają konkurencję, wskutek tego zabierają 
cały zasób roboty. Ażeby tema zaradzić i do
starczyć więcej rąk  do pracy warsztatowej, na
leży zakładać po miastach i wsiach szkoły prze
mysłowe tylko warsztatowe, otwierać kursy 
rzemieślnicze po wsiach; należy uprzemysłowie
nie kraju rozpocząć od wsi. Rąk do pracy w 
krają je s t dosyć, dażo młodych nieletr-ich emi- 
grnje do Prus, a przez karsa i szkoły fachowe 
po wsiach powstrzyma się może cacć w części 
emigracyę.

Myśl tego uprzemysłowienia wsi podniósł 
X, Ign. Łs.checki w Hyżnem. Widząc, że w Jego 
parafii je s t dosyć rzemieślników samouków, 
oiednych ludzi bezrolnych, którzy zimą odda
wali się rzemiosłu, które oczyw.ście w okropny 
sposób partaczyli, powziął zamiar ich pouczyć. 
Zwrócił się więc do członka krajowej komisyi 
przemysłowej p. A. Nawrat le, który prośbę X. 
Łacheckiego poparł. Przysłano tu  instruktora, 
sprawiono u zesinikom kuriu narzędzia sto lir 
kie i materyały, a praca ta  piękny plon wy 

dała, bo po kilkunastu tygodniach dzielni ci 
ludzie w y k o ra i ped kierunkiem instruktora 
sporo różnych ładnych sprzętów.

Oby i inni poszli za podobnym przykładem.
S. J.

Krakowski Związek Okręgowy Stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. W miarę wzro
stu liczby stowarzyszeń współdzielczycb w k ra
ju, tak  kredytowych systemn Sehuizego, jak  
spożywczych, rękodzielniczych, wytwórczych i 
handlowych, Związek stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych we Lwowie powołał do życia 
Krakowski Związek okrągowy. Związek ten, o- 
bejmojąc zactodnią polać kraju, stawia sobie 
za cel: utrzymanie ścisłego porozumienia się 
pomiędzy stowarzyszeniami do niego należącem ; 
popieranie spraw i potrzeb stowarzyszeń wogóle, 
& w szczególności stowarzyszeń w jego okręg 
działania wchodzących ; wymianę wzajemną wy 
ui!-ów, doświadczeń praktycznych, bezpcśreduio 
ze Związkiem macierzystym, lub pośrednio za 
pomocą organu Zwą?.ku ; popieranie Inicyaty wy 
do zakładania nowych stowarzyszeń w jego o 
kręgu zależnie od potrzeb lokalnych ; udzieUuie 
fachowych wskazówek przy powstawaniu no
wych stowarzyszeń, jako też jnż istniejącym ; 
wreszcie przeprowadzanie ustawowych lustracji. 
Biuro krakowskiego Związku Okręgowego mieści 
się przy ulicy św. Marka 1. 6.

Pierwsze IfrenatorytM w ftustryi.
W ielką ucie< hę żydow skiej p rasie au s try a  

ckiej sp raw ił T rybunał adm in istracy jny  swem  
orzeczeniem , m oszącem  rozstrzygnięcie cze 
skiego nam iestn ictw a, a następn ie  m in is te r
stw a sp raw  w ew nętrznych, k tó re  skasow ały 
uchw ałę kolegium  delegatów  m iejskich w 
L-.bercu w spraw ie uk ładu  z tow arzystw em  
„Flam m e" co do budowy w tem  m ieście k re  
m atoryum , oraz co do udzielenia tem uż to  
w arzystw u  k red y tu  na  cel pow yższy w kw o 
cie 20000 koron . T rybunał bowiem  orzekł, 
że w praw dzie u staw odaw stw o auetryack ie 
nie pozw ala na palenie zwłok, jednakow oż 
m oże ono ułedz n a  tyra punkcie zmianie, 
tak , iż przeciw  budowie k iem ato ry u m  nic 
mleć nie m ożna w zasadzie, bo k iedyś może 
ty ć  ooo zużytkow anem .

T ak  tedy Liberzee będzie posiadał k re - 
inatoryum , stojące pustkam i, gdyż w niem 
nie będzie wolno palenia zwłok dokonywać. 
Każdy przyzna, że j r s t to  ustępstw o  dla zwo 
lenników  pafenia ciał, ale ustępstw o tak  n ie
znaczne, iż w prak tyce  na  razie nie posiada 
żadnej doniosłości. Zauważyć przytem  nale
ży, ża T rybuna ł adm inistracyjny, wydając o- 
becaie swe „placet" na k ram a to ry u m  w  Li- 
bercu, sam  ze sobą s taną ł w sprzeczności. 
Przed k liku  la ty  bowiem wydał ou zasa 
dnicze orzeczenie, iż palenie zwłok nie je s t  
dopuszczalnem w Austryi, jedyż nie w spo
minają o Tiiom istniejące ustawy.

Do tego rodzaju sprzeczności w  orzecze
niach najw yższych władz sądowniczych i ad 
uiidstracyjp.ych jes teśm y w A ustry i przy 
zwyczajem i one nas n e dziwią. Zaznaczyć 
jednak  musimy, że w tym wypadku Trybu
nał adm inistracyjny w bardzo niemiły spo
sób do tknął uczuć religijnych ludności k a t o 
lickiej. K o ś c i ó ł  k a t o l i c k i  w y r a ź n i e  
z a k a z u j e  p a l e n i a  z v l o b ,  a  j e g o  O- 
p i n i a  j e s t  d i a  n a s ,  k a t o l i k ó w ,  r o z 
k a z e m  n i e p r z e k r a c z a l n y m .  Dziwnem 
więc musi wydcć się orzeczenie Trybunału 
adminśstr., k tó re  w państw ie „raalg. ó tou t"  
katolickiem, jak  Austrya, o tw iera  w zasa 
dzie fu r tk ę  dla zaprowadzenia pogańskiego 
zwyczaju, t a k  nie odpowiadającego uczuciom 
religijnym olbrzymiej większości jego m ie
szkańców.

Po przem ów ieniu pos. K i m l  a zam knię
to dyskusyę na  w niosek p. B r a n d l a  oraz 
w ybrauo m ów ców  genera ln y ch : z a  p. K r a -  
f t a  — p r z e c i w  p. C h o ć  a.

In terpelacye wnieśli, m iędzy innym i, p 
L a s o o k i  w spraw ie k a ta s tro fy  pod T rze
binią, p. M o r a c z e w e k i  w  spraw ie postę
pow ania oficerów  z polskim i gim nazyalista- 
mi w S try ju  i p. B r e i t e r  w  spraw ie  od 
rzucenia o fe rty  na kupno daw nego budynku 
prok. sk a rb u  we Lwowie i zam ierzonego o- 
fiarow ania tego  budynku X. A rcybiskupow i 
Teodorowiczowi.

Dzisiejsze posiedzenie.
Wiedeń. (T. B.) Po przejściu do porządku 

dziennego Izba ukończyła I. czytanie u s t a 
w y  w o j s k o w e j  i po przem ow ie generał 
nych m ów ców : C h o c a  i K r a f t a  p r z e 
d ł o ż e n i e  o d e s ł a n o  d o  k o m i s y i ,  po- 
czem przystąp iono  do dyskusyi nad w nio
sk am i k o m i s y i l e g i t y m a c y j n e j  w sp ra  
w ie w eryfikacyi wyborów.

Wiedeń. (Tel. wł.) Po przyjęciu wniosków  
co do w e ry fik ac ji wyborów , o godzinie 3-ej 
po południu zakończono posiedzenie Izby po
słów.

N astępne odbędzie się we w to rek .
Wiedeń (T. B.) W Izbie posłów  zosta ł w nie

siony m iędzy innym i w niosek p. G l ą b i ń -  
s k i e g o  w sp ra w ie  nabycia dóbr lasowycb 
w Galicy! na  podstaw ie ustaw y z 15 kw ie 
tn fa  1890 r.

Z komisji legitymacyjnej.
Wiedeń. (T. B ) Koncisya legitym acyjna pod 

przew odnictw em  p. D a s z y ń s k i e g o  uchw a 
lila uznać w ybór p. B u z k a ,  R a u c h a  i K l e  
s k  i e g  o.

Wiedeń. (Tel. wł.) Między w yboram i uzna 
nym i za w ażne 'n a  dzisiejszem  posiedzeniu 
znajduje się w ybór D ra L e a i D ra K o- 
I i s c h  e r  a. Nad tym  o sta tn im  wyborem  
rozw  nęła się obszerna dyskusya, chwilami 
bardzo nam iętna. Poeeł P e try ck i i M arków 
podnieśli p rzy  te j sposobności rzekcm e t r z y  
wdy doznane przez Rusinów  przy  ostatnich 
wybf rach

Z komisyi podatkowej.
Wiedeń. (T. B.) Kom isya praw nicza przy 

ję ła  k o n w e n c y ę  b r u k s e l s k ą  i rezulu 
cyę, w zyw ającą rząd do w niesienia przędło 
żenią w spraw ie odpow iedniego z n i ż e n i a  
p o d a t k u  c u k r o w e g o .

Z komisyi prasowe].
Wiedeń. (T. B.) K om isya prasow a uchwa 

iiła, aby rząd do 8 dni po ukończeniu a i 
kie ty prasow ej zaj^ł stanow isko  do pro jek tu  
ustaw y  prasow ej. Postanow iono też ankiety  
więcej nie rozszerzać.

Józef fóassar

Z Rady państwa.
Załegsamj „wlocn Narodu" i  22 maroa.
Wiedeń. (Tel. wł.) W  dalszym  ciągu obrad 

nad przedłożeniem  w ojskow em , po p. K o- 
z ł o w s k i m ,  zabrał głos p. D a s z y ń s k i .

Mówca chw alił postępow anie W ęgrów, 
k tó rzy  b ron ią  p raw  sw ego parlam en tu  co do 
zezw alania re k ru ta  w e w szystkich  v ypad 
kacb, a następn ie  k ry ty k o w ał postanow ienia 
nowej ustaw y  wojskow ej. Między innym i ga 
nił on używ am e żołnierzy, ja k o  tłużących 
oficersk ich  a co do k o rpusu  oficerskiego za
znaczył, że je s t  on obcy lu d o w i; dalej zaś 
om aw iał znęcanie Bią oficerów nad żołnie- 

rzemicśluików i rąk  do j  rzam i. S tronn ic tw o  mówcy zastrzega aobie 
pracy, brak młodych do uczenia się rzemiosła, postaw ienie zm ian w kom isyi, a będzie zwal 
Je s t tu tak ie  przycsyoą drożyzna, z którą k a - 'c za ło  przedłożenia, k tó re  się okażą niem ożli 
idy m ajster liczyć się musi. Z r o k u  n a  r o k  Wemi do przyjęcia

Z  polityki światowej.
Cesarz Wilhelm o sytuacyi.

Londyn. (Tel. wł.) „Tem pa" donosi z Pe 
tersbu rga, że ces. W ilhelm  w ysłał do car?- 
odręczne pism o, w k tó rem  obszernie omawia 
popraw ienie się s to su n k ó w  m iędzy Niemcam 
i Auglią.

Rnchy wojsk rosyjs. na Kaukazie.
Petersburg. (Tel. wł.) D zienniki tu te jsze  

ogłaszają następujący k o m u n ik a t urzędow y :
W prasie  rosy jsk iej i zagranicznej w o 

s ta to icb  dniach om awiano decyzyę rządu  prze 
niesienia na K aukaz Jednej dywizyi i  kijów  
sk iego  okręgu  w ojskow ego, przyczem dzień 
nikł skłonne były do u p atry w an ia  w tem  9ym, • 
to iąa tu  alarm ującego. W nioski tak ie  pozba 
w ionę są  w sze lk h j podstaw y. Spraw a trans- 
lokacyi pom i-nionej dywizyi była z d e ry d . 
w ana ju ż  daw no zasadniczo. Ś rodek ten  nu- 
m a żadnego agresyw nego znaczenia i m o
tyw y, k tó re  skłoniły  rząd do tego  k ro k u  
sprow adzają się do tego , że częste wysył.t 
nie z K aukazu oddziałów do Persyi w prow s 
daało ro zstró j do oddziałów w ojskow ych, 
sk ładających  załogę o k ręgu  kaukazkiogo i 
szkodliw ie odbijało się na zajęciach przygo 
towaw czycb, u trudn ia jąc  rozporządzenia woj 
skow o -ad m in islracy jn e  w łid z  m iejscowych. 
Przybycie nowej dywizyi p cw irn o  tę  n 'ed  i 
gedneść usunąć.

Walka pod Dardanellaml ?
Paryż. (Tel. wł.) DziGoniki k o n s ta tu ją  i c 

wiadomości, przesy łane z Włoch zarów no te 
leg raficin ie  ja k  i telefonicznie, u legają ostrej 
cenzurze rządow ej. D ziennik „Eeiaire" dom g 
w dzisiejszem  rannem  wydaniu, że według 
nadesłanej m u telefonicznie w itdom ! ści v 
Włoch koło Dardaneliów eksplodowały pierwsze 
miny podwodne. Szczegółów depesza nie po 
paje, gdyż rozm ow ę przerw ano.

Przed wyborami w Grecyi.
Ateny. (T. B.) Na olbrzym im  m eetingu 

przy udziale 30000 osób, przem aw iał p rezy 
d en t gab. V e n i z e l o s ,  k tó ry  w zyw ał do po
lityk i spokoju  1 p rosił o głosow anie za całą 
lis tą  kandydatów  rządowych.

Odjazd gości z Tryestn.
Tiyest. (T. B )  Aroyks. F ranc iszek  F e r

dynand po raucie u  nam iestn ika  ks. Hohen- 
lohego udał e?ę na  pokład o k rę tu  „Laizom a" 
i w raz z rodziną wrócił do Brioai. W czoraj 
w ieczorem  w szystk ie  o k rę ty  w ojenne, znaj
dujące się w porcie, były dom inow ane. Dz ś 
odjechali ta k ż e  acyke. Leopold S alw ator z ro 
dziną i min. w ojny A uffenberg,

Polityczna podróż króla saskiego.
Drezno. (Tel wł.) Nagły wyjazd k ró la  sa

skiego do W iednia ko m en tu ją  w sferach po
litycznych jako  fa k t  bardzo doniosły. Król 
rzekom o w yjechał do swej siostry  aroyks. 
Maryi Józefy , przed odwiedzinam i u niej był 
jed n ak  na posłuchaniu u cesarza auetrya- 
ckiego. P osłuchanie trw ało  czas dłuższy. — 
Król przedłużył tak że  swój pobyt w  Wie
dniu.

Ustawa górnicza w Anglii.
Londyn. (Tel. wł.) Izba gm in przyjęła u- 

s 'a w ę  o m inim alnej płacy dla górn ików  348 
głosam i przeciw 225. Nacyonaliści irlandzcy 
i członkow ie party i pracy g ł o s o w a l i  za 
bilem.

Szanse bilu. — Minimalne płact.
Londyn. (T. B.) Po w czorajszej dyskusyi 

i głosow aniu w Izbie gm in panuje n zw olen
ników  rządu znow u optym istyczne usposo
bienie o sy tuscyl. O św iadczenie Baifoura, 
że now e w ybory nie są konieczne, kom en- 
cują tak , że Izba w yższa bil przyjm ie.

Co do żąduń górn ików  o usta len ie  m ini
m alnych płac na  5 szylingów  dla dorosłych 
do 2 szylingów  dla m łodocianych zdania są 
podzielone, ale ze zgodliwego to n u  m owy 
przewódcy robo tn ików  Edvarda, sądzą, że 
s tra jk  w k ró tce  zostan ie  ukończony.

Konserwatyści przeciw bilowi 
Asąnltha.

London. (Tel wł.) K onserw atyści cśw iad
czyli się oficyalnie p r z e c i w  bilowi i Bal- 
four zgłosił w niosek o odrzucenie go. P a rty a  
robotnicza Jest w praw dzie za bilem, ale żą 
da w nim zm ian sięgających dalej, niżby so
bie rząd  życzył. — To m usi doprow adzić do 
przesilenia.

Londyn, (Tel. wł.) Trzecie czytanie bilu 
o p łacarh  m inim alnych odbędzie Bię w  Izbie 
niższej w  sobotę, zaś w Izbie lordów  w po
n iedzia łek , poczem u s taw a  zostanie zaraz 
og łoszona. Podnoszą się jed n ak  w ątpliw ości, 
czy górnicy m imo to pow rócą do pracy.

Zderzenie się panoernlków.
Lorient. (T. B.) Podczas ćwiczeń w s trz e 

laniu szalała burza, przyczem  łańcuchy jed 
nego pancern ika  zerw ały  się. P ancern ik  zde
rzył się z krążow nik iem  »Condś<. Krążow- 
ni t  uszkodzony.

Zawalenie się domu.
Berlin. (Tel. w ł) Na jednem  z przedm ieść 

zawaliła się now ow ybudow ana kam ienica, 
pod gruzam i z g i n ę ł o  10 o s ó b .  Mimo usii- 
uej akcyi ra tunkow e] do południa nie w ydo
byto nikogo z pod gruzów .

Brylanty snłtana.
Rzym. (Teł. wł.) W jednym  z banków  tu 

tejszych przedłożył jeden  z obcokrajow ców  
kosztow ności do zastaw u, przew ażnie bry- 
la s iy  k tó ry ch  w arto ść  oceniono na dwa mi- 
iony lirów B ank przyjął za staw  udzielając 
na razie  zaliczki 400 tysięcy lirów , a n a p o -  
licyi zbadano poebodzenfe tych  kosztow ności. 
Jeden z dzienników  donosi, że są  to  pry
watne koszt wności sułtana tureckiego.

Nadesłane.
Za a r ty k u ły  w tej rub ryce R edakcya nie 

p rzy jm uje żadnej odpowiedzialności.

JEDWAB ŚLUBNY od koron 1-35 za metr we 
wszystkich barwach. Opłatnie 

i już oclony dostarcza się do domu — Bogaty wybór 
próbek odwyutnie. Selden-Fabrikt. HENNEBERG, 
Zurich.

KOftE WYDAWNICTWO!

„Galie- Rozkład jazdy“
pociągów Kompletne _ •
wydanie z cenami 10112 9(1 021 
b ile tów : mapa b o M Z U lr l .
kolejowa Wszędzie da nabycia

„Król Jagiełło"
najlepsze Verge bibułki do papierosów i tutki. 

Próbki franco u M. Tramera Lwów, Kochanowska 11.

Przewodnik krakowski.
M u z e u m  e t n o g r a f i c z n e  otwarte jest zaw

sze we czwartki, niedziele i święta od godz. 11 do 2 
popoł. i zwiedzać je można za opłatą 20 haL od osób 
dorosłych i 10 hal. od małolotnich. Muzeum mieści 
się na ul. Studenckiej 1. 7, parter.

Groby  k r ó l e w s k i e ,  g r ó b  M ic k ie w ic z *  
s k a r b i e c  w katedrze na Wawelu zwiedzać można' 
w dni powszednie o godzinie 10, w niedziele i fwięta 
o godzinie 11 1 pół przed południem.

Muz e u m k s i ą ż ą t  C z a r t o r y s k i c h  (uUca Pi- 
jareka) otwarte dla zwiedzających we wtorki i piąta' 
od godziny 9 do 1 w południe, o ile w te dnie nie 
przypadają iwieta.

W y s t a w a  T o w a r z y s t w a  P r z y j a c i ó ł  S z t u k  
P i ę k n y  oh przy Placu Szczepańskim otwarta codzien
nie od godziny 11 do 4.

Gr o b y  z a s ł u ż o n y c h  (w krypcie na Skałce) 
g r ó b  S k a r g i  (w kośoiele św. Piotra), eraz S k a r 
bi ec kościoła N. P. Maryi oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństwa za zgłoszeniem złą do rs- 
krystyi.

W KRAKOWIE 
ul. Floryańska 15.

poleca na obecny seeon

Telegramy.
Telegramj Narola* s dnu 22 marca.

Pożar v  Drohobyczu.
Drohobycz. (T. B ) Dzisiaj w południe do

palał się trzeci zbiornik . P ożar już  zlokali
zowano. Szkoda w ynosi po ostatecznem  usta  
leniu pół mil. kor.

Spaliło się 300 w agonów  nafty  w artości 
210 tysięcy koron, 200 w agonów  benzyny 
w artości 200 tys. kor. i 3 zbiorniki w artości 
90 tys. kor.

9 Nouiośd dla Pań na suknie 6
w  w e łn ie , jed w a b iu , p łó tn a c h , b a ty s ta c h , z e f  r a c h  i t. d.
---------------jakoteż ogromny wybór Nowości w konfekcyi d z iec ięce j.-------------
Ceny umiarkowane. Towar doborowy.

Drogi Krzyżowej
artystyczno wykończenie oa płótnie, blasze 1 papferzs w rnmaeh lubartystyczno wykończenie na 
w rółnyob wtaikońolaok.

Kwiaty m etalowe nie c z e rn ie ją c e  iak o  c z d o b y  po lec*  
•iłarzy I swioc — O b r a z y  tre śc i le lig im ej 1 :o d z a -  <([Jł® c ł|

blasze ' papferzs w ramaeh lub bez j ° w e w  ia m a c h  g u s to w n y c h  —  F e r e t r o n y  k rz y -  „ a j .
w różnych wielkościach, że lampki, kropielnlce książki do nabożeństwa. a l is s y c h

K. Zajączkowski
Kraków r . Maryacki L 8.

l a s ś e l  a r l ik a M w  r« l l |f ja y « a h _____



Str. 4 Głos Narodu * dnls 23. Marca 1912.

Zakład a r ty s ty c z n o  
kamieniars. i bndowl.

Józefa KULESZY 8
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie pogiada 
w ie lk i  w y b ó r  goto
wych pomników z pia
skowca, granitu 1 mar
muru. Podejmuje się f il  
wykonania grobow w 
miejscu i na prowin' 
cyi. Tslsfsn 1359.

Nr. 68

W  Krakowi* ui. Kan»nlozaa L 1C. 
JE)TWA W OULIW

F A B R Y K A  P A S Ó W
■ u iy M ir y c fe

Ignacego W urm a.
i r n T o T o in in M n ł 5 i a a . ; i s T a ;
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NA ŚWIĘTA!
Już nadeszły

wszelkie towary 
kolonialne

do handlu do handlu

W ó j d ^ h O l s z o w s k i  |

KRAKÓW
Mały rynek, róg ul. Szpitalnej.
Dla Związku ekonomicznego daje 

6°/0 rabatu po potraceniu mąki 
cukru i soli.

•S a S S S S °E E S !S S IS S 3 S jA

Ważne na Święta.
Z powodu zbliżających się świąt W ielka

nocnych mam zaszczyt podać ceny moich 
wyrobów masarskich, znanych już z dobroci 
od wielu lat w szerokich kołach Szanownej 
Publiczności.
Szynki tylne bez kolanka za 1 kg. 2 K 20 h 

„ tylne na sposób
p r a g s k i ..........................za 1 kg. 2 K — h

Szynki przednie . . . . za 1 kg. 1 K 80 h
„ westfalskie . . . za 1 kg. 2 K 20 h

Karczki wędzone . . . za 1 kg. 2 K 20 h
Polędwice i boczki . . . za 1 kg. 2 K — h

Kiełbasy czysto wieprzowe: 
p o lęd w ico w e.....................za I kg. 2 K 40 h
wiejskie
k r a ja n e .....................
s i e k a n e .....................
Kiszka pasżtetowa . 
Salceson z głowizny 
Słonina biała polska 

„ wędzona 
Smalec polski

za 1 kg. 2 K 20 h 
za 1 kg. 2 K 20 h 
za 1 kg. 1 K 80 h 
za 1 kg. 2 K — h 
za 1 kg. 2 K — h 
za 1 kg. 1 K 80 h 
za 1 kg. 2 K — h 
za 1 kg. 2 K — h

Wszelkie inne wędliny pi-rwszej jakości 
wysyłam do każdej stacyi pocztowej i kole
jowej opłatnie (franco).

M ic h a ł L enda
480 4 i w Tymowy, p. Tymowa.

Szczepki owocowe
w Zakładzie sadowniczym

pow iatow ym  19 Limanoirej 
•dznaczają się wytrzymałością i przyj
mują 8ię w najmniej pomyślnych wa

runkach gleby i klimatu.
Przy większych zamówieniach zna
czne opusty. — Cenniki na żądanie 
opłatnie i darmo. 301 11 9

W ystarczy raz uczynić próbę, aby się 
przekonać o znakom itym  gatunku

Płócien i webm:oC o 8: :
na  koszule, prześcieradeł bez szwu, 
ręczników, obrusów, chustek, dym, 
itd. — Kto raz spróbował, ten został 
stałym  moim odbiorcą. Cenniki i pró
bki wysyłam darmo i opłatnie. — 

— Upraszam adresować tylko : —

Mieczysław Gonet
Ost. poczta loco GalicyaW K o rc z y n ie

C. K. AUSTRYACKIE KOLEJE PAŃSTWOWE.
(C. K. Dyrekcya Kolei Północnej).

W Y C IĄ G  Z R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
p o c ią g ó w  o s o b o w y c h  i p o s p ie s z n y c h , k u r s u ją c y c h  r K ro k o w o  i d o  K ra k o w a

Wafpy od f października I9L r_
W kierunku do Trzebini, Granicy, M ysłowic, Bielska, Opawy ( d w . . p.), Ołomuńca (gf. dw.), Berna i Wiednia (dw. k. półn.) i na odwrót-
1 2 «

130

450
520
554
926
810

354 528 652 923 157 230 610 645 955 j1030 i"odj. K raków przyj. 309 542 610 720 940 1159 2« 402 811 962 1141
4*1 632 731 1032 302 314 716 747 1043 1120 przyj. T rzebin ia od}. 230 4 S6 525 622 882 1059 205 347 732 853 1105
626 748 --- 1157 — 504 — 930 llSS --- U G ranica 11 — — — — 628 924 — 214 605 605 932
— 746 --- 1220 — 507 — 904 --- --- 31 Mysłowice u 610

937 154 612 612 948
603 937 937 150 550 445 — 1033 --- --- 11 Bielsk n 1123 — — — 741 1210 120 605 647 838
827 n 4 i U 41 339 955 637 — 1258 --- -- 31 O paw a (dw. k. półn.) „ 1033 — — — — 549 1102 930 432 340 716
936 302 1256 538 1 130 738 — 225 --- --- 1) O łom uniec (gł. dw.) „ 1022 1202 1202 — 1202 408 948 810 243 118 558

1 [23 400 400 718 § 516 IOW __ 618 618 G is 1) Berno 11 628 — 1043 — 1043 §1108 815 543 § 1130 1124 409
1242 738 32u y i5 502 955 — 648 620 706 11,

W iedeń (dw. k. póła.) „
1

745 910 955 — 630 1040 /4 0 — 1205 804 335

§  p rzez  Brzecław ę.
P o c iąg i pospieszne oznaczone są  g rubym  druk iem  liczb godzinow ych .
G odziny nocne, licząc od  6-ej w ieczór aż  do  godziny  5-ej m inut 59 ran o , u w y d a tn io n e  są  p rzez  podk reślen ie  m inut.

Riądowo uprawnionam

r i i  ń n l g j d i  s z t a o fc l  i sptcjaliie l w i c h

p  i u r o pod róży O su iecirn

pod firmą

R. R żą ca  i C h m ursk i

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać dU 
F l i^ - U  lab K a n a d y  * aby udali się z p filcem saaHaadeu

tylko w p ro s t  do

B iira  podróży Zofii Biesiadeckiej w OświfciRHii,
które nie ma żadnych agentów, aai nagaoiaeay

5 0 - 75% zysku
U ! !

przyniesie włożony kapitał nabywcy parceli budowlanej 
obszaru 2 hektary 56 arów położoną w najpiękniejszej 
i najzdrowszej części przyszłej dzielnicy wielkiego Kra 
kowa (na Krzemionkach). Na parceli tej oddalonej 5 m>
— nut od Rynku podgórskiego stanie około 30 will. —

Cena za metr kwadratowy 20 koron. "
Bliższych informacyj udzieli obecny właściciel 431 3 3

Fabrykant opatrunków  chirurgicznych 
w Podgórzu, plac Lasota 3, Telefon 200.M. L. DOBROWOLSKI,

r ZAŁOŻONA W ROKU 1890 FABRYKA

O sta tn ie  z a m ó w ie n ie

Na Święta Wielkanocne
przyjmowane będą

w Wielki Wtorek.
S ie rm o n t o w s k i

Fabryka wyrobów cukierniczych
W KRAKOWIE. 461 10 2

Wózek
nowy jasionowy na resorach, na jednego 
i na parę ko ii oraz omnibus używany 
bardzo tanio do sprzedania. — Wiadomość: 
Kraków, ulica Nowowiejska 47, u kowala 
SŁ Rompały. 464 2 2

F I R M A  V  Y  DR A
FABRYKA

środkom spożywczych
PRAGA 7.

Uprasza Penów handlarzy drzewa i pił do 
przystąpienia do oferty dostaw desek jodło
wych i sosnowych I-ej i II-ej sorty 7—13 mm. 
grube, 4—6 m. długie, 14—30 cm. szerokie. 
Ceny są podane przy dostawie wagonów 

franco Stacya Alt-Lleben, Czechy.
427 5 5

Z g in ą !  p i e s !
Dnia 16 bm. p^połndnin w przechodzie 

t  dworca kolejowego, zginął pies do polo 
wania, maści szaro-brunatnej, "gon krótki, 
wabi się „Reks®. Łaskawy znalazca zechce, 
ilę | zgłosić do p. Cibulki, nadporucznika, 
il. Szlak L, 6 parter, gdzie otrzyma stoso
wne wynagrodzenie. 453 3 3

Józefa Góreckiego
p rz e n ie s io n ą  z o s ta ła  z K ra k o w a  C lO  P O C if lÓ T I C L  I t K  
Zabłode do nowojspecyalnie urządzonych zabudowań 

fabrycznych Oprowadzi w 4 oddziałach

1. WYR 43  
SIATEK żela 
znych, ślima- 
kowyoh tka
nych i fali
stych dla o- 
grodzeń it  p. 
wraz z wyt
wórnią drutu 
gładkiego i 
kolczf stego  
oraz z cynko 
wnią drutu.

2. WYRÓB 
MEBLI żela
znych i mo
siężnych dla 

prywatnego 
użytku, oraz 
do szpitali kii 
nik i t. p. u- 

rzsdzeń.

219 0 5

3. WYROBY KUTE dla rolót budowlanych i architektonicznych w zakres arty
stycznego ślusarstwa wchodzące l połączone z urządzeniem do samorodnego spa
jania metali. 4. KONSTRUKCYE ŻELAZNE z architekturą w związku stojące jak 
— schody różnego systemu, werandy, pawilony, dachy, markizy mostki dla pie
szych i mniejsze przejazdowe, okna 1 drzwi e żelaznych patentowych odrzwiach 
(futrynach) i t. p. BIURO INFORMACYJNE z magazynem gotowych mebli i u- 

rządzeń otwarte w starej fabryce na ul. św. Wawrzyńca N. 26 w Krakowie
Telefon dla fabryki L. 277, dla Magazynu L 2048 

^Adi^^iBtóv^^teleBraniów^JÓZE^GORECKl PODGÓRZE — KRA* ÓW

Luióu  
ul, Akademicka 14.

w Krakowie ulica iw. Geriruay I 4.
■> yr«hin pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego L:,&k polecone

przez loż Towarzystwo

WODY M I N E R A L N E  S Z T U C Z N E
odpowiadające składem chemicz ym wodom.

^  Billińskiej, GiesshOblerskiej, VicJiy, Nomburg, Kissingen -%■
tudzież specyaluo lecznicze jak : litową, bromową, jo Iową , żelazistą kwaśną, 
oraz iune wody mineralne z przpp su pr >f Jaworskiego Sprzedaż cząstkowa 

w aptekach i drogueryach. — Cenniki r.a żądań o darmo

^ FR. S E Z E M S K Y  
FABRYKI ŚWIEC I WYROBÓW WOSKOWYCH

[1

ML. EOLŁSLAW ♦♦♦♦♦  Bi ALA
Czechy ♦ Galicje
POLECA SWE PIERWSZORZĘDNE WYROBY OLA 
PRZEWIELEBNEGO DUCHOWIEŃSTWA I KUPCÓW

Bez konkurencyi. Cenniki darmo i opłatnie. Liczne świadectwa 
od przewielebnego duchowieństwa do dyspozycyi.

8
■

!l
Czystą „Zytniówkę"
w beczułkach 3 3j4 litrowych 10 koron — w blaszankach 5 litrowych 

12 koron wysyła za pobraniem franko do każdej miejscowości

Zarząd gorzelni Balin, poczła Chrzanów.
423 ti 3

A p a r a t y  fotograficzne uznane za pierwszorzędne
własnej i obaej konstrukcyi. Wypracowanie wszelkich zdjęć amator
skich w naszem atelier. Wobec wielkiego obrotu, stale świeży ma- 
teryał. Zaleoamy przed kupnem aparatn zasięgnąć naszej rady. Nasza 
ulubione aparaty „Austria® mogą być zamawiaue także przez każdy 
skład aparatów fotogr. — Cenniki darmo. — Kupcy zechcą się zwra
cać do naszego domu eksportowego „Kamera-Industrie *, Wien, VII.
B .  L e c h n e r  (W ill i .  M i l l l e r )  Fabryka aparatów fotografioznych 

Wian. Orabati 38 i 31. Największy skład wszelkich artykułów fotogr.; atelier dla amatorów.

C H R Z E Ś C IJ A Ń S K I  BASffK L O D O W Y

.pod firmą

Chrzęściła A sk ie  Tow arzystw o
oszczędności i potyczek

w K ra k tw U , Plac Maryackl 2. 

p r z y j m u j ą  w k ł a d k i  o s z c z ą d n .  n a  5 v .
~ i oDrocentowuJe je od dnia włożenia. -------- —

Udziela swym członkom potyczki hipoteczna, wekslo
w e ,  za poręczeniem 1 n a  podkład ba d ogod n yah  wtrunkacb.
Sędziny urzędowo: sd 9-1 ranę uodzlsuiita z wyjątklon *l*dzte! I świąt

Familien & Moden Zeiłung fiir Osłerreich-Ungarn.
Najlepsze i najtańsze illustrowane czasopismo poświęcone sprawom

gospodarstwa domowego i rodziny
z 9-ma cennymi dodatkami.

Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy
z przesyłką pocztową K. 3’20 kwartalnie.

Gotowe do użycia formy po 20 hal. dla naszych abonentów. 
Wybitny organ dla ogłoszeń na Austr -Węgry. Numera oka

zowe darmo i opłatnie.
Zamawiać można we wszystkich księga .niach lub wprost w Ad- 

ministracyi w Wiedniu I., Dominikanerbastei 10.

M ydło Rajskie 
Śmlechowskieno

nallepsze
d o  prania

I  ^ C x #
pozbawione gryzą

cych składników, nie 
niszczy rąk  I nie szkodzi 

biellinie.

M y d ł o  R a j s k i e  
^ m i e c h o w s k i e g o

paczka fun tow a w  oryginalnem  opakow a
niu oo 4 4  h a k  Da Rabyola wszędzie!

ZALOZONY W ROKU 1872

Z A K Ł A D

JM-UlinUBD
BRACI

TREMBECKICH
w Krakowie 

Rakowiecka I 7
(dom własny) Telefon 462 
Podejmnje się wykonywa
nia wszelkich robót w za- 

cych, a w 
GROBO-

kresten wchodzących, a w 
szczególuości " ÓROBO- 
WCOW i POMNIKOW,

tak w miejscu jak i na prowincyi. Po
leca wielki wybór gotowych pomników 

z piaskowca marmuru i granitu.

Szlactiitne Wina Węgierskie
1 wielka butelka l -— K, 

„ „ 1-30 „
u n 1‘50 „

2 t~  „

Zieleniak . .
Samorodner . . 1 
Hegelayskle . . 1 
Tokaj wytrawny 1 
Tokaj Szamorodner

stare 1 „ „ 2 50 „
Tokaj Mażlacz . 1  „ „ 4-— „

Przy zakupnie lOciu flaszek 1 darmo.
D la’ Przew ieleb. D uchow ieństw a pole 

cam Wina Mszalne w beczkach za 100 litr, 
po Koron 72, 80, 110, 120, UO i 200.

HURTOWNY HANDEL WIN

Jatjfba Piekły w Podgórza
430 10 4

l  S '"' ■ ' ; r ' ^ i W a

! Pożyczki!
z 4 do 6°/0 od 200 Koron wzwyż, z poręczy
cielami lub bez, w 4-ro koronowych ratach 
miesięcznych daje wypłacalnym osobom każ
dego stanu. Filip Feld. Bank i biuro giełdo
we. Budapeszt, VIII, Rkkóczi-ut 71.

Objaśnienia gratis i franko 244 8 7

Z arządpas!ek' Antoniego Krasińskiego 
  w Jeziorzanach -------

ad Borszczów wysyła w 5-kilowych blasza- 
nkach, wszystko opłatnie, prawdziwy miód 
lipowy w cenie 7 kor. 50 ha'., a wyborny 
miód 8 koron. Wysyła również miody pitne 
wyszczególniona na kilku wystawach, tak 
stołowy, kasztelański, królewski i miody pi
tne owocowe jak Borówczak, Maliniak, De- 
reuiak, Wiśniak, Winozroniak, Orzyniak, 
i t. d w 5-kilowych bla-zankach, wszystkie 
opłatnie w cenach od koron 6 40 hal. de 
korou 6 70 hal. Cenniki na żądanie franko.

Ju ż w yszedł!
JĘ Zeszyt lutowy 

^BIBLIO TEKI POPULARNEJ
miesięcznika polskiego 

w Wiedniu

za której rozwiązanie 
wyznaczono

1 0 O  koron 
nagrody
Bliższe szczegóły 

w prospektach
Prenumerata 12 kuron ro
cznie, 6 koron półrocznie, 

3 korony kwartalnie.

s)

Młyn wodny
pod Krakowem zaraz do wydzierżawieuia. 
Wiadomość K r a k ó w , ul. Dominikańs a 1. 3. 
1. piętro, drzwi 4, od 12 do l  w południe. 

461 3 1

Kwiatowa woda kolodska
Juliana Józefowicza

odznacza się trwałym zapachem I jaka1 
wyrób krajowy dorównywa lapscym 

fabrykatom zagranicznym.
Cena flakonu kor. 2 20 1 kor. 1-30.
W Krakowie u Relma jl Sp. linia A-B 
a J. Hanek* Szewska 1.5, u Fr. Zapałka, 
Sienna i 12. u Sporna I Sp. Floryańska 

Oru Innych pertumeryacb

LA X IG E N Który z powodu swego przyjemnego smaku, swego łagodneo, skutecznego działania stał się dziś słusznie najulubieńszytn 
środkiem odprowacfeająeym teraźniejszbści, zarówno dla dorosłych, jak i dla dzieci, nie powinfen braknąć w żadnem gospo
darstwie domowem. Przez licznych lekarzy najgoręcej zalecany. Oryginalne pudełka blaszane, z 20ma tabliczkami owoco 
=■— ■ i = —  . = = =  weml do nabycia w aptekach po K. 1'30, lub w składzie głównym

Aptekarz C. Brady Wien L, Flelschmarkt 15.


